
rojekt układu

broni jądrowej
Delegaci ZSRR i USA przedłożyli

konferencji genewskiej jednobrzmiące teksty
GENEWA (PAP)

W dniu 24 sierpnia na

posiedzeniu Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 państw, zastępca
przewodniczącego delegacji
radzieckiej A. Roszczin i prze­
wodniczący delegacji Stanów
Zjednoczonych W. Foster zło­
żyli — każdy w imieniu swe­
go rządu — jednobrzmiące
projekty układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej.
. Jak wiadomo, obrady ko­
mitetu rozbrojeniowego 18
państw, dotyczące m. in. spra­
wy opracowania projektu ta­
kiego układu, toczą się już
dwa lata.

Artykuł I projektu układu
stanowi, że każde z państw-
stron układu, dysponujące
bronią jądrową, zobowiązuje
się do nieprzekazywania ko­
mukolwiek, bezpośrednio lub
pośrednio, broni jądrowej lub
innych jądrowych urządzeń
wybuchowych oraz kontroli
nad taką bronią lub takimi u-

rządzeniami wybuchowymi,
jak również do niepomagania,
niezachęcania i nienakłaniania
w jakikolwiek sposób jakiego­
kolwiek państwa nie dyspo­
nującego bronią jądrową do
produkowania lub uzyskania
inną drogą broni jądrowej lub
innych jądrowych urządzeń
wybuchowych i kontroli nad
taką bronią lub urządzeniami
wybuchowymi.

Artykuł II projektu stano­
wi, że każde z państw — stron

układu, nie dysponujące bro­
nią jądrową, zobowiązuje
do nieprzyjmowania od kogo­
kolwiek, bezpośrednio lub po­
średnio, broni jądrowej lub
Innych jądrowych urządzeń
wybuchowych oraz kontroli
nad taką bronią lub takimi u-

rządzeniaml wybuchowymi,
do nieprodukowania i nieuzy-
skiwania inną drogą broni ją­
drowej lub innych jądrowych
urządzeń wybuchowych oraz

do nieubiegania się i nie­
przyjmowania jakiejkolwiek
pomocy w produkowaniu bro­
ni jądrowej lub innych jądro­
wych urządzeń wybuchowych.

Treść artykułu III projektu,
który ma dotyczyć międzyna­
rodowej kontroli nad prze­
strzeganiem warunków ukła­
du nie został jeszcze uzgod­
niony i w tej sprawie będą
się toczyć dalsze konsultacje.

Artykuł IV projektu stwierdza,
że żadne z postanowień układu
nie może być Interpretowane Ja­
ko naruszające nieodłączne pra­
wo wszystkich stron układu do
rozwoju badań, produkcji 1 wy­
korzystywania energii jądrowej
do celów pokojowych bez dys­
kryminacji 1 zgodnie z artyku­
łami I 1 II układu, Jak rów­
nież prawo strony do uczestni­
czenia w możliwie Jak najszer­
szej wymianie informacji 1 przy­
czyniania się do dalszego rozwoju
pokojowego wykorzystywania e-

nergll jądrowej.
Projekt układu ma ogółem 8

artykułów. Artykuły V, VI, VII
I VIII dotyczą takich spraw, Jak
czas trwania układu (który Jest
nieograniczony), jak wycofanie
się z układu, poprawki, ratyfika­
cja 1 Język (rosyjski, angielski,
francuski, hiszpański 1 chiński).

Jeśli chodzi o artykuł III (mię­
dzynarodowa kontrola nad prze­
strzeganiem warunków układu) —

przedstawiciele delegacji ZSRR i
delegacji USA wyrazili nadzieję,
że uda się uzgodnić Jego treść do
czasu rozpoczęcia we wrześniu
br. obrad sesji zgromadzenia O-
gólnego Narodów Zjednoczonych
w Nowym Jorku.

Min. A. Rapacki
odwiedzi Holandię
Komunikat o wizycie w Polsce min. J. Lunsa

Przed nowym rokiem szkolnym.
CAF — Moroz

rWOŁETARtUSn WSZYSTKICH KRA/Ó

Rok XIX
Ceno 50 gr
Wyd. Ą

WARSZAWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Holandii — Joseph M.
A. H. Luns zakończył 24 bm.
swą oficjalną wizytę w Pol­
sce. W godzinach rannych od­
leciał, wraz z towarzyszącymi
mu w podróży osobami, do
swego kraju.

Ministrowie spraw zagrani,
cznych obu krajów dokonali
szerokiej wymiany poglądów
na bieżące tematy międzyna-

Sągggigęfó no Blloloim Wschodzie

Projekt rozwiązania
problemu jemeńskiego
„Financial Times": Izrael nie zamierza opuścić zajmowanych obszarów

Wzrost wydajności pracy
miernikiem nowoczesności

naszego przemysłu
(Inf. wł.) Na wczorajszej na­

radzie w KW PZPR, w której
uczestniczyli sekretarze komi­
tetów powiatowych, zakłado­
wych partii i aktyw ekonomi­
czny większych zakładów
przemysłowych naszego woje."
wództwa, mówiono o aktual­
nych zadaniach poprawy or­
ganizacji pracy, wynikających
z realizacji uchwał .VII Ple­
num KC.

Wszystkie zakłady posiada,
ją już programy poprawy or­
ganizacji pracy. Programy po-

Delegacja „Poronina"
kończy pobyt
w Krakowskiem

(Inf. wł.) Jak już informo­
waliśmy, na zaproszenie Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR
gości w Krakowskiem dele­
gacja załogi statku „Poronin”
w składzie: kapitan statku,
J. I. Sołniczyn, zastępca ka­
pitana, H. A. Czistiakow oraz

stały przedstawiciel radziec­
kiej floty bałtyckiej w Gdań­
sku, A. M. Panomariow.

W dniu wczorajszym goście,
którym towarzyszył sekretarz
Zarządu Wojewódzkiego, Jan
Tabiś spotkała się z kierownic­
twem KPPZPRiPRNwNo­
wym Targu. Następnie delegacja
zwiedziła Muzeum Lenina w Po­
roninie oraz inne miejsca, upa­
miętnione pobytem Włodzimierza
Iljlcza w Nowotarskiem. Pozosta­
łą część dnia wypełnił turystyczny
objazd rejonu Zakopanego.

Dziś, delegacja odbędzie aplyw
przełomem Dunajca,
nastąpi powrót do
odjazd.

Przypominamy, że
ronin” Jest 472 statkiem zbudo­
wanym po wojnie w

Gdańskiej. Wodowanie
się 20 maja br. Matką
statku Jest mieszkanka
nauczycielka miejscowej
Zofia Bafja. Podniesienie bandery
na „Poroninie” nastąpi we wrześ­
niu br. i statek wyruszy w rejs
do Władywostoku, który będzie
Jego stałą bazą, (zg)

po czym
Krakowa 1

statek „Po-

Stoczni
odbyło

chrzestną
Poronina,

szkoły,

wierzchowne lub źle opraco­
wane będą zwrócone komi­
sjom zakładowym do ponow­
nego opracowania.

Sekretarz KW, tow. J. Pę­
kala — we wprowadzeniu do
dyskusji — zwrócił między in­
nymi uwagę na konieczność
włączenia do obecnych pro­
gramów wszystkich dotych­
czasowych dokumentów tego
typu, opracowanych w zakła­
dzie przy różnych okazjach.

Najczęstsze niedociągnięcia
obecnych programów, to po­
wierzchowne potraktowanie
tak ważnej sprawy — jak or­
ganizacja stanowiska rooocze-

go, czy celowości zatrudnia­
nia licznej administracji.
Mówca zwrócił także uwagę
na zbyt wolną realizację tych
wniosków, których wykonanie
zależy bezpośrednio od zakła­
dów.

Przed organizacjami partyjny­
mi i administracją stoi w tej
chwili zadanie dopilnowania rea­
lizacji wniosków.

Niezależnie od poprawy po­
rządku 1 atmosfery w zakładach
—• realizacja wniosków pozwoli
na znaczne zwiększenie produkcji.
Tow. Pękala podkreślił, że o tym,
czy w Jakimś zakładzie realizacja
uchwał VII Plenum KC przebiegła
dobrze, czy źle świadczyć będą
wyniki ekonomiczne tego zakładu.
Szczególnie duże znaczenie ma tu­
taj wzrost wydajności pracy, Jako
że dotychczas wzrost produkcji
osiągany był głównie przez wzrost
zatrudnienia podczas gdy w przo­
dujących krajach osiąga się to

przez wzrost wydajności pracy.
Podsumowując dyskusję, tow.

Pękala zwrócił uwagę, że wśród

aktywu gospodarczego nadal ist­
nieje tendencja do szukania przy­
czyn niepowodzeń gospodarczych
na zewnątrz zakładu a nie widzi
się tych przyczyn u siebie.

Dalsza realizacja uchwał VII
Plenum będzie zależała od tego,
czy nadal systematycznie będzie
się usprawniać organizację pracy
w zakładach.

KAIR (PAP)
Jak informuje agencja MEN,

prezydent Naser przyjął w

środę w nocy sudański projekt
rozwiązania problemu jemeńs­
kiego.

Premier
który w

przyjechał do Kairu, natych­
miast udał się do rezydencji
prezydenta Nasera, z którym
rozmawiał do późna w nocy.
Jak wiadomo, przed przyby­
ciem do Kairu, Mahdżub prze­
prowadził rozmowy z królem
Arabii Saudyjskiej Fajsalem.
Tematem tych wszystkich roz­
mów był projekt rozwiązania
konfliktu jemeńskiego.

Projekt sudański różni się
od układu zawartego w Dżid-
dzle. Zakłada on zastąpienie
wojsk egipskich znajdujących
się w Jemenie przez kontyn­
genty algierskie, tunezyjskie i
sudańskie.

Agencja MEN podaje w ko­
munikacie, że po przyjęciu
projektu sudańskiego przez
prezydenta Nasera i króla
Arabii Saudyjskiej Fajsala,
poszczególne punkty tego
projektu zostaną przestudio­
wane w trakcie rozmów, któ­
re odbędą się w czasie szczy.

tu arabskiego między królem
Fajsalem i prezydentem Nase-
rem. W rozmowach
czestniczyć będzie
premier Sudanu.

tych u-

również

Jordan osiedli żydowskich. O-
siedla te tworzyłyby „kordon,
na którym Izrael mógłby po­
legać w większym stopniu niż
na żołnierzach”.

rodowe oraz omówili stosunki
dwustronne polsko-holender­
skie.

Omawiając sytuację międzyna­
rodową obaj ministrowie wyra­
zili zaniepokojenie sytuacją w

Azji południowo-wschodniej. Obie
strony przedstawiły swe stano­
wiska dotyczące rozwoju sytuacji
w Wietnamie. Stwierdzono zgod­
nie konieczność pokojowego roz­
wiązania konfliktu w oparciu o

układy genewskie z 1954 r., przy
poszanowaniu woli narodu wiet­
namskiego do decydowania o

swym losie.
Omawiając kryzys na Bliskim

Wschodzie, ministrowie przedsta­
wili swe poglądy na możliwości
pokojowego uregulowania tego
konfliktu.

W toku rozmów dotyczą­
cych stosunków dwustron­
nych — szczególną uwagę po­
święcono zagadnieniom za­
cieśnienia więzów kultural­
nych i gospodarczych między
obu krajami.

W toku wizyty min. Luns
zaprosił min. A. Rapackiego
do złożenia wizyty oficjalnej
w Holandii. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.
Data wizyty będzie ustalona
w drodze dyplomatycznej w

terminie późniejszym.

Sudanu Mahdżub,
środę wieczorem

Bocheńskie

Pierwsi

dostarczyli zboże
do punktów skupu
Rolnicy pow. bocheńskiego

dostarczyli do 21 bm. do pun­
ktu skupu 75.171 kg zboża w

ramach obowiązkowych do­
staw i 56.457 kg w ramach
kontraktacji. Jako jedni z

pierwszych wywiązali się w

100 proc, z obowiązkowych do­
staw tacy rolnicy, jak Stefan
Bajda z Brzeźnicy — 570 kg
zboża, Stefan Słabosz z Ci-
chawy — 1118 kg, Stefania
Świątek z Cichawy — 554 kg,
Jan Całka z Chodenic — 135
kg, Stanisław Samek z Nie-
znanowic dostarczył 1200 kg
zboża, Jan Radomski z Mar-
szowic 600 kg, Stefan Lisow­
ski z Cichawy — 480 kg, Sta­
nisław Czajkowski z Brzeźni­
cy—761kg, Jan Durak z

Proszówek — 522 kg.

ALGJER (PAP)
Czwartkowa prasa algierska

w komentarzach i artykułach
wstępnych wyraża przypusz­
czenie, że szczyt arabski wyz­
naczony na 29 bm. odbędzie
się w nieco późniejszym ter­
minie, gdyż do najbliższego
wtorku poszczególne rządy nie
zdążą opracować ostatecznie
swoich stanowisk wobec naj­
ważniejszych problemów w

obecnej sytuacji, jak np. za­
sady walki ekonomicznej z a-

gresorem i jego sojusznikami.
LONDYN (PAP)

Izrael nie tylko nie zamie­
rza opuścić okupowanych ob­
szarów arabskich lecz wręcz
przeciwnie podejmuje wysiłki
celem jak najskuteczniejszego
umocnienia się na nich. Do
wniosku takiego doszedł prze­
bywający na okupowanych te­
rytoriach redaktor do spraw
polityki zagranicznej „Finan­
cial Times”, D. Jęnes. W opu­
blikowanym przez ten dzien­
nik artykule Jones pisze o róż­
nych metodach, do których u-

ciekają się okupanci dla o-

siągnięcia swych celów — od
wykorzystywania opowieści
biblijnych poczynając a na

próbach skłonienia do współ­
pracy ludności arabskiej z

władzami okupacyjnymi koń­
cząc.

Celem zatrzymania ziem jor-
dańskich, minister pracy
Izraela Allon przedstawił plan
stworzenia w dolinie rzeki

w SKRÓCIE
(b) • Według doniesień z

Lagos, wojska federalne zada­
ły ciężkie straty oddziałom
Biafry w czasie walk o mia­
sto Ore. Zginęło tam
set Blafrańczyków, a

wzięto do niewoli.
• Minister orientacji

dowej ZRA Mohammed

kllku-
wielu

naro-

Fajek

Gospodarski przegląd prac

Na krakowskich drogach
coraz

Ciężkie straty
lotnictwa amerykańskiego
w Wietnamie

22 samoloty zestrzelono nad Hanoi

IIANOI, PARYŻ —

NOWY JORK (PAP)
Podczas ostatnich nalotów

na Hanoi, Amerykanie straci­
li 22 samoloty. Poinformował
o tym podczas wiecu, który
odbył się w środę, przewodni­
czący komitetu administra­
cyjnego stolicy DRW Tran
Duy Hung. Stwierdził, on, że
naród wietnamski mimo
trudności i strat będzie z całą
stanowczością kontynuować
walkę z agresorami amery­
kańskimi. Imperialiści ame­
rykańscy powinni położyć kres
agresywnej wojnie w Wietna­
mie, niezwłocznie i bezwa­
runkowo wstrzymać bombar­
dowania i wszelką działalność
militarną przeciwko DRW,
wycofać swoje wojska i woj­
ska swych satelitów z Wiet­
namu południowego oraz ści­
śle przestrzegać układów ge­
newskich z 1954 r.

Wzrastają również straty
lotnictwa agresorów w Wiet­
namie południowym. Jak po­
daje agencja VNA, powołując
się na doniesienia agencji
patriotów pułudniowowiet-

wincji Ba Gia partyzanci ze­
strzelili w dniach 9, 10 i 15
sierpnia trzy helikoptery a-

merykańskie. We wsi Binh
Ba w tej samej prowincji pa­
trioci strącili w dniu 11 sier­
pnia samolot wywiadowczy.
Członkowie załogi — austra­
lijski kapitan i pułkownik —

ponieśli śmierć.

Dowództwo amerykańskiego
korpusu ekspedycyjnego ogło­
siło kolejny komunikat o

stratach w ludziach w minio­
nym tygodniu. Amerykanie
przyznają się do 108 zabitych
i 883 rannych. Agencja AP
podając te liczby zwraca u-

wagę, że Amerykanie ponie­
śli te straty w okresie, gdy
nie było doniesień o więk­
szych bitwach czy operacjach,
a jedynie notowano drobne
potyczki. Według oficjalnych
danych łącz-na liczba Amery­
kanów zabitych podczas woj­
ny wietnamskiej wzrosła do
12.605. Liczba rannych wy­

nosi według tejże oficjalnej
statystyki 77.513. Komunikat
dowództwa amerykańskiego

namskich „Wyzwolenie’^ w określa strat? wojsk reżimo'

pobliżu wsi Ngai Giao w pro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gotowe!

Polskie teatry
na zagranicznych scenach

WARSZAWA (PAP)
Na Jesieni kilka naszych zespo­

łów teatralnych gościć będzie na

zagranicznych scenach.
Warszawski Teatr Narodowy li­

da się do Wenecji na międzyna­
rodowy festiwal, gdzie wystąpi
z „Żywotem Józefa” Mikołaja Re­
ja. inna czołowa scena stolicy
Teatr Współczesny uczestniczyć
będzie w festiwalu we Florencji,
prezentując tam „Ifigenię w Tau-
rydzie” Goethego. Wrocławski
Teatr-Laboratorium weźmie u-

dział w festiwalu teatrów awan­
gardowych w Jugosławii.

Łódzki Teatr Powszechny wyje-
dzie prawdopodobnie w paździer­
niku do Pragi na zaproszenie
Teatru im. S. K. Neumanna, z

którym otrzymuje stałą współ­
praca-

W jednej z dzielnie Nowego Jorku — Bron* .policja wykryła ar­
senał broni należący do profaszystowskiej organizacji John Birch
Society. Aresztowano 4 członków organizacji prawicowych, spośród
których 2 należy do John Birch Society. Na zdjęciu: stosy broni
w wykrytym lokalu w Brona. CAF — Telefoto

Ruszyła produkcja
kuchnio-lodówek

WROCŁAW (PAP)
Użytkownicy ‘nowych mieszkań

z uznaniem zapewne powitają no­
wy model lodówki, połączonej z

kuchnią. Urządzenie to zaprojek­
towali konstruktorzy wrocławs­
kich zakładów metalowych „Po­
lar”. Opracowano dwie wersje
lodówkl-kuchenkl: sprężarkowa
„Polar 120” (dawniej „Foka 2") 1
absorpcyjną „Polar 80” (dawniej
„Yeti”). Obie mają nadbudowaną
czteropalnlkową kuchenkę gazo­
wą. Jak wykazały doświadczenia
z serią próbną (m. In. przeprowa­
dzone w Katedrze Chłodnictwa
Politechniki Łódzkiej), dzięki spe­
cjalnej warstwie izolacyjnej na­
wet wysoka temperatura w ku­
chence nie ma żadnego wpływu
na procesy chłodzenia 1 zamraża­
nia w lodówce.

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, w północno-wschodniej
części kraju miejscami przejścio­
wo duże z możliwością przelot­
nych opadów. Na południowym
zachodzie kraju skłonność do lo­
kalnych burz. Temperatura ma­
ksymalna od 18 st. na północ­
nym wschodzie do ok. 22 st. w

dzielnicach centralnych 1 ok. 25
st. na południowym zachodził.
Wiatry słabe 1 umiarkowane z

kierunków północno-zachodnich.

(Inf. wł.) Drogi. Buduje się
ich w naszym regionie sporo.
Są coraz lepsze i wygodniej­
sze. I to nie tylko te główne,
państwowe. Również i na wsi
krakowskiej, gdzie w czynie
społecznym powstaje coraz

więcej twardych, dobrych
dróg lokalnych. Toteż w roku
1965 i 1966 region krakowski
zajął pierwsze miejsce w kra­
ju w budownictwie dróg lo­
kalnych. A wszystko wskazu­
je na to, że ambitne zadanie
wybudowania w bież, pięcio­
latce 2 tys. km nowych dróg
lokalnych o twardej nawierz­
chni, zostanie nie tylko wyko­
nane, ale i przekroczone. Jest
to efektem coraz większych
wysiłków i pracy rad narodo­
wych, inicjatywy działaczy
społecznych i gromadzkich,
jest wynikiem ogromnej tro­
ski i stałej pomocy KW PZPR.

W ub, środę I sekretarz KW
PZPR w Krakowie poseł

na

17
ra

przyjął w czwartek korespon­
dentów PAP — red. Dziedzica,
który opuszcza Kair i red,
Weyrocha, który zastąpi go
w Kairze.

• Problemy bezpieczeństwa
europejskiego o odprężeniach

świecle omawiane będą na

konferencji Pugwash, któ-
rozpocznie się 3 września
Ronneby w Szwecji.

• Według Informacji prasy
indyjskiej, 18 osób zmarło w

stanie Madhja Pradesz na

skutek zatrucia artykułami
spożywczymi.

• Liczba rezerwistów Bun-
, deswehry przekroczyła już

1.100 tys. ludzi.
• W Związku Radzieckim

wystrzelono w czwartek ko­
lejnego sztucznego satelitę
Ziemi „Kosmos-173”.

• Na międzynarodowym
festiwalu filmów komedio­
wych 1 rozrywkowych w Bor-
dlgherze (Włochy) film. reż.
M. Kijowlcza pt. „Sztandar”
otrzymał nagrodę „2łotej A-
raukarll” za najlepszy utwór
krótkometrażowy.

• Ponad 300 geologów z ca­
łego kraju i kilkunastu uczo­
nych z zagranicy przybyło 34
bm. do Zgorzelca na obrady
40-tego Zjazdu Polskiego To­
warzystwa Geologicznego.

• W czwartek na semina­
rium ONZ podsumowano wy­
niki dyskusji nad punktem ob­
rad dotyczącym środków pra­
wnych 1 praktycznych zmie­
rzających do realizacji praw
ekonomicznych 1 socjalnych.

• W czwartek odbył się od-
biór techniczny monumental­
nego pomnika powstańców ślą­
skich w Katowicach — daru
mieszkańców Warszawy.

• 24 bm. rozpoczęły się w

Lublinie trzydniowe obrady
naukowego zjazdu Polskiego
Towarzystwa Farmaceutyczne­
go.

• 34bm.odbyłsięwŁo­
dzi pogrzeb Leonarda Zawi­
stowskiego operatora filmowe­
go, jednego z najstarszych pra­
cowników polskiej klnemato.
grafit,

Czesław Domagała, zapoznał
się ze stanem robót budowla­
nych na drogach niektórych
powiatów. W towarzystwie
naczelnego dyrektora Woj.
Zarządu Dróg Państwowych
mgr inż. Wacława Miszkinisa,
I sekretarz KW PZPR zapo­
znał się z przebiegiem prac
związanych z — szybko po­
stępującą naprzód — moder­
nizacją drogi na odcinku Wie­
liczka — Bochnia. Tow. Do­
magała żywo interesował się
postępem robót, harmonogra­
mem prac, jak również stoso­
waną techniką. Między inny­
mi I sekretarz KW zwiedził
w Targowisku dużą bazę Re­
jonu Eksploatacji Dróg w Bo­
chni. Czynna tu jest wielka,
całkowicie prawie zmechani­
zowana otaczarka, produku­
jąca asfalto-beton. Prawie
wszystkie czynności — począ­
wszy od transportu piasku
rzecznego, grysu bazaltowego
i asfaltu, poprzez system do­
zowania, mieszania, aż po
końcowy produkt — są zme­
chanizowane i zautomatyzo­
wane. Pracownicy 'oazy skar­
żyli się jednak na złą jakość,
produkowanych przez krako-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

«Mos‘osłal» rozpoczyna montaż

(Inf. wł.). Wczoraj, dyrektor
PPBHiL, mgr inż. R. Geyer,
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego, M. Baranowski, sekre­
tarz KD PZPR Nowa Huta,
E. Strzebońskl serdecznie po­
dziękowali załodze Zarządu
Budowlano-Montażowego nr 1
za zabetonowanie na 42 godzi­
ny przed — podjętym w zo­
bowiązaniu — terminem fun­
damentu FO-3 na budowie
slabingu. FO-4 obejmuje aż
6,5 tys. m3! W specjalnej de­
peszy podziękował ZBM—1
wiceminister budownictwa i
przemysłu materiałów budo­
wlanych, R. Gerlachowski.

Dzisiaj, brygady „Mosto­
stalu” rozpoczynają montaż
urządzeń slabingu w rejonie
fundamentów FO-6, FO-7 i
FO-8.

A oto lista zasłużonych pra­
cowników przy robotach fun­
damentowych, które właści­
wie nie mają precedensu w

dziejach budowy i rozbudo­
wy Huty im. Lenina:

dyrektor ZBM-1, mgr inż.
S. Czerski, główny inżynier,
S. Mida, z-ca gł. inżyniera
d/s slabingu, K. Kowalski,
wymieniani już przez nas:

kierownik odcinka, inż. M.
Ignaczak, kierownicy budo­
wy — J. Wilk i W. Lipiec;
mistrzowie — M. Krawczyk,
J. Dacewicz, W. Krasicki, H.
Ładoś, W. Robak; brygady
ciesielskie J. Zagórskiego, J.
Błońskiego, J. Kaczora, S.
Dobosza, J. Gibały, J. Grosic-
kiego; brygady betoniarskie
J. Frankowskiego, S. Polaka,
L. Waryana, J. Kowacza; kie­
rownik wytwórni betonów
płynnych, W. Wołkanis, mis­
trzowie — N. Naruszewicz, S.
Kowalski, E. Głodal, P. Bry-
ga, S. Nawrot, J. Lisowski,
W. Kruty, dyspozytorzy’- wago-
wi — W. Gwizdał i T. Cie-
loch; zbrojarze pracujący pod
kierownictwem inż. A. Ko­
tarby, mistrz W. Janczy; bry­
gady zbrojarskie Z. Śycha i
L. Porębskiego, które aż 150
ton stali zbrojeniowej ,,wrzu-

ciły” w fundamenty; kierow­
cy z nowohuckiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budow­
nictwa — Z. Babicki, S. De-
dzio, J. Marcinowski, S. Fa-
ron, K. Nowak, J. Radoś, Cz.
Ryś, S. Wierzbic, J. Wnęk, A.
Duliński, A. Kozioł i dyspo­
zytor nadzwyczajny, M. Pel-
czyk.

Wszyscy oni, przedstawicie­
le ofiarnej załogi zasłużyli na

najserdeczniejsze podzięko­
wania za doskonałą pracę.

(J) 1

Rejs polskich
okrętów podwodnych

na północny Atlantyk
GDYNIA (PAP)

Zespół okrętów podwodnych
Polskiej Marynarki Wojennej
odbył ostatnio rejs na Morze
Północne i północny Atlantyk
z wejściem do Murmańska.'
Był to jeden z dłuższych rej­
sów, jaki okręty podwodne
wykonały w warunkach poko­
jowych. Dowódca marynarki
wojennej — wiceadmirał Zdzi­
sław Studziński w rozmowie
z przedstawicielem PAP red.
Przemysławem Kuciewiczem
na temat tego rejsu oraz zna­
czenia okrętów podwodnych
dla obronności naszych granię
morskich, oświadczył m. in.:

— Okręty podwodne, obok lot­
nictwa 1 Jednostek rakletowo-tor-

pedowych, stanowią główną siłę
uderzeniową naszej marynarki
wojennej na Bałtyku. Szereg Ich
właściwości kwalifikuje je nie
tylko do działań ofensywnych,
lecz także obronnych. Średnie o.

kręty podwodne o wysokich da­
nych taktyczno-technlcznych, wy­
posażone we współczesne środki
obserwacji 1 uzbrojenia, posiada­
ją dużą skuteczność działania.
Głównym rodzajem uzbrojenia o-

krętu podwodnego pozostaje w

dalszym ciągu torpeda, jako groź­
na broń zdolna niszczyć najwięk­
sze cele morskie przeciwnika,

Kraków JEST
nad Wisłą

Ostatnio przekazana została
prasie (również „Gazecie Kra­
kowskiej”) notatka Polskiej
Agencji Prasowej o tym, że
Kraków z zabudową i ciągami
komunikacyjnymi „nie zejdzie”
w najbliższych latach nad Wi­
słę. W związku z tym zwró­
ciliśmy się do naczelnego ar­
chitekta m- Krakowa mgr inż.
Zenona Grajka z prośbą o roz­
mowę na ten temat.

— Jak przedstawia się plan
zagospodarowania brzegów
Wisły w Krakowie? — zadaje-
my pierwsze pytanie.

— Nim odpowiem na to,
chcę stwierdzić, że niestety _______ ______

notatka^—-'Krakowskiego Od-. realizowanym konsekwentnie

planie uporządkowania brze­
gów Wisły. A teraz kilka słów
na temat zabudowy — otóż nie
gdzie indziej, jak niedaleko
Wisły, na placu Bohaterów
Getta powstał już wysoki biu­
rowiec '

Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego „Południe”, dalej
idąc w kierunku Zabłocia z

Mostu Trzeciego — zlokalizo­
wane będą trzy wysokie bu­
dynki. Zresztą osiedle Tysiąc­
lecia na Dębnikach z wieloma
akcentami wysokościowymi

już świadczy o tym, że Kra-

nie informacjom zawartym w ków obrac.a swój front ku Wi-
rzeczonej notatce.’ Przede "

wszystkim brzegi Wisły w

Krakowie muszą być za­
gospodarowane, myśli-
my o odpowiednim przesunię­
ciu dróg komunikacyjnych w

kierunku samej rzeki, jak nP.
ul. Konopnickiej, wiadomo, że

powstaną odpowiednie bulwa­
ry, pasy zieleni. Zamiar budo­
wy pięciu dalszych mostów,
spośród których przede wszy­
stkim most Grunwaldzki, a

potem most Kotlarski i Salwa­
torski zmienią w zasadniczy
sposób ciągi komunikacyjne
Krakowa — już świadczy o

działu Polskiej Agencji Praso­
wej, informacje zawarte w

niej były utrzymane w tonie
dość autorytatywnym. Treści
jej nikt nie uzgadniał z ludź­
mi odpowiedzialnymi za pro­
jektowanie i realizację planu
zagospodarowania przestrzen­
nego naszego miasta. A taki
plan Istnieje. Dyskutuje się
rzeczywiście na temat zejścia
z zabudową nad Wisłę i
sposobów jej uporządkowania.
I tutaj mamy konkretny, wła­
ściwy plan, przeczący- wyraź-

śle. '

— Jak w takim razie przed­
stawia się argument, że Wi­
sła stanowi rzekomo jedyną
„naturalną" wentylację mia­
sta?

— Koryto Wisły w Krako­
wie jest dość kręte, przeto
wątpliwą się wydaj e wartość
tego naturalnego ciągu wenty­
lacyjnego. Największą przesz­
kodą tutaj w przepływie po­
wietrza jest... wzgórze wawel­
skie z zamkiem. Może więc
niewcześni projektanci, którzy
zawsze wszystko lepiej wiedzą,
usuną tę „nienaturalną” prze­
szkodę. Żarty żartami — zej­
ście z zabudową ku Wiśle, za­
budowanie nad nią obiektów
usługowych, odpowiednich
dróg, ciągów spacerowych, zie­
leńców nie uszczupli w niczym
— i tak zresztą niewielkiej —

funkcji Wisły jako naturalne­
go ciągu wentylacyjnego.

— Z tego wynika, że Kra­
ków jednak „zejdzie" nad Wi-.
się?

— Oczywiście. Kraków J e s f
nad Wisłą, schodzi nad nią w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>‘
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W SPRAWIE OBSŁUGI
TURYSTYCZNEJ

Jan Szeląg w felietonie „Tak
i nie” w 35 numerze „Kultu­
ry”: „W ogóle, jak mnie infor­
mują, cały Kraków ku czci
Roku Turystycznego przerobio­
no na Kalwarię Turystyczną,
Każdy obiekt, każde muzeum

ma wyznaczone inne dni i in­
ne godziny otwarcia. Turyści
indywidualni traktowani są jak
podejrzane osobistości usiłujące
wśliznąć się do grup zwiedza­
jących zespołowo. Skargi z

Krakowa napływają do stolicy
rzadko. Nic dziwnego: karta,
rzucona na Rynku krakow­
skim, do miejscowości podwar­
szawskiej idzie sześć dni!

Oczywiście, niczego nie da
wyliczanie naszych braków w

zakresie hotelarstwa, handlu,
gastronomii, wszelkich usług.
To się wyliczało i wylicza ty­
siące razy. Zastanawiam się
tylko, czy wiele owych dokucz­
liwych braków nie bierze się!
przypadkiem z tego, że pew­
nych rzeczy ludziom nie powie­
dziano. Ze na przykład nie po­
wiedziano zarówno tego, że
podziemia Katedry na Wawelu
powinny być oświetlone, jak i
tego, jak powinien zachować
się sprzedawca w sklepie”.

Ciężkie straty
lotnictwa amerykańskiego
w Wietnamie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wych w minionym tygodniu
na .172 zabitych, a straty tzw,
wojsk sojuszniczych na 17 za­
bitych, 25 rannych i 19 zagi­
nionych.

Deklaracja
trzech ministrów

O STRAJKU CHŁOPSKIM
W 1937 ROKU

— pisze w 35 numerze „Ży­
cia Literackiego” Józef Łabuz:
„Dołowe organizacje przygoto­
wywały transparenty z hasła­
mi Frontu Ludowego. W wielu
miastach KPP organizowała pi­
kiety robotnicze, które miały
przepędzić spekulantów z tar­
gowisk i placów miejskich,
gdyby udało im się przemknąć
do miast przez kordony straży
chłopskich. W wielu słynnych
z późniejszych wypadków
wsiach komuniści wchodzili do
organizowanych z ludowcami
pikiet i do samoobrony. Odez­
wy i ulotki KPP w Krako­
wie, Kielcach, Rzeszowie,
Przeworsku, Łodzi rozchodziły
się tysiącami”.
CHLUBA STOCZNIOWCÓW

— „GRYF POMORSKI”
O tym statku powstałym w

Stoczni Gdańskiej, „Gryfie
Pomorskim.” — dalekomorskiej
bazie rybackiej pisze Roman
Burzyński w 1168 numerze

„Przekroju”: „9200 DWT, dłu­
gość 164 metry, szerokość 21,3
metra, czas przebywania na

morzu 80 dni. Pięć ładowni o

pojemności 10.000 m sześcien­
nych, wszystkie chłodzone, z

temperaturą do —25 stopni.
Kadłub ma wzmocnienia prz.e-
ciwlodowe. umożliwiające pły­
wanie w strefach subarktycz-
nych.

...Napęd: 6-cylindrowy silnik
Burmeister-Wein produkcji Ce­
gielskiego w Poznaniu, o mocy
6.650 “KM,’ Szybkość marszowa

14 węzłów. Maksymalna 15,5.
...Nowoczesne urządzenia ra­

diokomunikacyjne: 3 radiosta­
cje, dalekopis, 2 radary.,.

Pięć linii obróbki ryby, agre­
gaty do produkcji lodu, sta­
cja solankowa do zalewania
śledzi w beczkach, fabryka
mączki i tranownia.

Szpital ma 12 łóżek, salę ope­
racyjną i gabinet dentystyczny.
Statek wyposażono w urządze­
nie do produkcji wody słod­
kiej”.

OLG. JĘDRZ.

francuskich
PARYŻ (PAP)

Po c-.--.szeniu w ubiegłym
tygodniu przez Valerego Gis­
card d’Estaigna, lidera grupy
republikanów niezależnych,
oświadczenia krytykującego
politykę generała de Gaulle’a,
trzej ministrowie wchodzący
w skład rządu z ramienia gru­
py opublikowali wspólny ko­
munikat, w którym aprobują
politykę prezydenta, a zwła­
szcza stanowisko, jakie zajął
on w sprawie kryzysu blisko­
wschodniego oraz podczas po­
dróży do Kanady.

Autorami komunikatu są
minister planowania i organi­
zacji terytorium Raymond
Marcellin, minister komuni­
kacji Jean Chamąnt oraz se­
kretarz stanu w ministerstwie

spraw zagranicznych Andre
Bettencourt.

Tajemnicza choroba
we Frankfurcie

nad Menem
GENEWA (PAP)

Światowa Organizacja Zdro­
wia mająca swoją siedzibę w

Genewie zaalarmowana zosta­
ła wiadomością o pojawieniu
się tajemniczej choroby w

Frankfurcie n/Menem, której
ofiarą padły już dwie osoby:
kobieta i mężczyzna zatrud­
nieni w jednym z instytutów
naukowych we Frankfurcie
n/Menem. Przypomina ona ob­
jawami chorobę wątroby. Po­
czątkowo istniało podejrzenie,
że osoby te zmarły na żółtą
febrę. Wszystkie placówki nau­
kowe NRF i całego świata
wezwano do zidentyfikowa­
nia choroby. Ustalono, że za­
razki tej choroby zostały przy­
wleczone przez małpy rezusy
z Ugandy. Cały transport tych
małp w liczbie 280 sztuk z wy­
jątkiem dwóch pozostawio­
nych w celu przeprowadzenia
dalszych badań uśmiercono
natychmiast, po zgonie dwóch
osób i stwierdzeniu objawów
choroby u dwóch innych pra­
cowników kliniki uniwersyte­
ckiej.

Liczebność wojsk amery­
kańskich w Wietnamie połu­
dniowym wzrosła w ubiegłym
tygodniu do 457 tys. ludzi, tj.
o3tys.

NOWY JORK (PAP)
Znany amerykański antro­

polog i pisarz Ashley Monta­
gue wzywa na łamach dzien­
nika „New York Times” oby­
wateli amerykańskich, by wy­
stępowali przeciwko wojnie
prowadzonej przez Stany
Zjednoczone w Wietnamie.
Szaleńcza polityka USA w

Wietnamie i nieustająca „es­
kalacja” działań wojennych
może — zdaniem Montague —

wywołać trzecią wojnę świa­
tową.

Stany Zjednoczone — pisze
on — popierają „marszałka”
Ky po to, aby nie doszło do
przerwania ognia, ani do swo­
bodnych wyborów w Wietna­
mie południowym. Z powodu
tego szaleństwa zginęło tysią­
ce młodych Amerykanów i je­
go ofiarą padła niezliczona li­
czba Wietnamczyków.

Montague podkreśla, że na­
ród amerykański powinien
kategorycznie odżegnać się od
tej zbrodniczej polityki, jeśli
nie chce ponosić za nią
odpowiedzialności. „Jeśli u-

ważamy — pisze on — że

akcja rządu USA w Wietna­
mie jest przestępstwem, to
nie sprzeciwiając się aktywnie
takiej polityce stawiamy sie­
bie pod wieloma względami w

takiej samej sytuacji jak hi­
tlerowcy, którzy twierdzili, że
musieli podporządkowywać się
rozkazom, chociaż wiedzieli, że

rozkazy te były przestępstwem.
Nikt i nic, prócz sumienia
człowieka, nie może mu po­
wiedzieć, co powinien robić,
Ą robić powinien to, co jest
jego obowiązkiem... Jasne jest,
że minęły czasy beztroski i
przyszedł czas działania. Na­
leży zaprzestać popierania po­
lityki naszego rządu w Wie­
tnamie i sprzeciwiać jej się
przy pomocy wszelkich kro­
ków, do jakich jesteśmy zdol­
ni.

O Aby ułatwić zapowiadanie trzęsień ziemi
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MIgI-21 na jednym z lot­
nisk wojskowych Demo­
kratycznej Republiki Wiet­

namu,
CAF — Telefoto

Wzrost bezrobocia
w krajach

Wspólnego Rynku
BRUKSELA (PAP)

W większości krajów Wspól­
nego Rynku zarejestrowano w

ciągu minionych dwóch lat'
gwałtowny wzrost bezrobocia.
Według opublikowanych w

Brukseli danych statystycz­
nych, najwięcej bezrobotnych
w Jipcu 1967 r, było we Wło­
szech — blisko milion osób. W
NRF liczba bezrobotnych wy­
nosiła w lipcu 600 tys., tj. o

450 tys. więcej niż przed dwo­
ma laty. We Francji zareje­
strowano według oficjalnych
danych 200 tys, bezrobotnych,
chociaż faktycznie według o-

bliczeń „L'Humanite”, liczba
ta jest dwukrotnie wyższa. W
Holandii bezrobocie wzrosło w

ciągu dwóch lat trzykrotnie —

z30do90tys.ludzi,awBel­
gii dwukrotnie — z 30 do 60
tysięcy.

Trzej awanturnicy
dostarczali broń

secesjonistom z Nigerii?
ALGIER (PAP)

24 bm. władze algierskie o-

publikowały nowe szczegóły
dotyczące tajemniczej afery
amerykańskiego samolotu pi­
lotowanego przez trzyosobo­
wą załogę szwajcarską. Jak
wiadomo, samolot ten został

Zbrodnicze
i fałszywe założenia

i:('
I!

zatrzymany przez algierskie
władze bezpieczeństwa na lot­
nisku Hasi Mesaud na Saha­
rze, a jego załoga aresztowa­
na i oskarżona o szpiegostwo.

Jak się obecnie okazuję,
trzej obywatele szwajcarscy
pilotujący tajemniczą maszy­
nę, są notoryczynymi prze­
stępcami, wielokrotnie kara­
nymi we własnym kraju i we

Francji za kradzieże, oszu­
stwa i nawet włamania z bro­
nią w ręku.

Szwajcarscy awanturnicy do-
starczali więc pr. pusrczainle
broń secesjonistom ińgsryjskłm,
Którzy proklamowali w prowincji
wschodniej „niepodległo pań­
stwo", nadając mu nazwę Blaira.
Wiele wskazuję na to, że byli o;ti
jedynie wykonawcami, którzy
działali na polecenie potężnych i;
dysponujących ogromnymi śród-
kami sil.

ZSRR przeprowadzi bombardowania

w dwóch rejonach Pacyfiku
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaj®, że

zgodnie z planem prac nauko­
wych w zakresie badania o-

ceanów, Związek Radziecki
przeprowadzi we wrześniu br.
na Pacyfiku badania sejsmicz-

Rzqd Kongo
za zbliżeniem

z państwami

socjalistycznymi?
PARYŻ (PAP)

W artykule pod tytułem
„Konieczność równowagi dy­
plomatycznej” pro rządowy ty­
godnik kongijski „L’Afrique
et le Monde” wychodzący w

Kinszasa, w numerze z 23 bm.

opowiada się za wzmożeniem
kontaktów dyplomatycznych
między Kongiem-Kinszasa a

krajami socjalistycznymi.
Kongo — stwierdza m. in.

pismo — powinno zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Belgią
w następstwie agresji tego
kraju na wschodnią część
Konga, rozluźnić swoje więzy
z krajami zachodnimi i zbli­
żyć się do krajów socjalisty­
cznych. W ten sposób po­
wstałaby równowaga, która

przyczyniłaby się do wzmoc­
nienia pozycji Konga na pła­
szczyźnie dyplomatycznej, a

jednocześnie zniechęciłaby
jego wrogów do prób wszczę­
cia nowej ofensywy przeciwko
Kongo.

Dziennik wskazuje przede
wszystkim na możliwość przy­
wrócenia stosunków dyploma­
tycznych między Kinszasą
a Moskwą.

ne, mające ułatwić zapowia­
danie trzęsień ziemi oraz po­
wstających w związku z tym
olbrzymich fal. W ramach
prac badawczych przeprowa­
dzone zostaną bombardowania
w dwóch rejonach Oceanu
Spokojnego.

Dla przeprowadzenia pomiarów
do rejonów tych skierowane zo­
staną specjalne statki floty ra­
dzieckiej, wyposażone w niezbęd­
ną aparaturę.

Bombardowania będą przepro­
wadzone w pierwszym rejonie w

okresie od 2 do 5 września br.
codziennie od godziny 10 do go­
dziny 18 czasu miejscowego, a w

drugim rejonie od 5 do 10 wrześ­
nia br. codziennie od godziny 10
do godziny 18 czasu miejscowego.

W celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa żeglugi na Pacyfiku w cza­
sie przeprowadzania bombardo­
wań, rząd Związku Radzieckiego
zwraca się do rządów krajów,
których statki mogą znajdować
się w wymienionych terminach w

pobliżu rejonów badań, z prośbą
wydania kapitanom polecenia, by
nie wprowadzali statków do rejo­
nów Oceanu Spokojnego, okreś­
lonych. wyżej wymienionymi
współrzędnymi.

Jeszcze wciąż jesteśmy pod
wrażeniem sukcesu — Wacła­
wa Latochy. To był wynik!

Wielki sukces Wacława LA­
TOCHY, którym rozpoczął on

w tak niezwykle udany sposób
start naszych torowców w

mistrzostwach świata w Am­
sterdamie, jest oczywiście sen­
sacją, Warto jednak dodać, że

doświadczony zawodnik łódz­
kiego Włókniarza sygnalizował
już w tym roku wysoką for­
mę- Zdobył on tytuły mistrza
IV Spartakiady i mistrza Pol­
skiwwyściguna1kmina
4 km (na dochodzenie). Odniósł
on również cenne zwycięstwa
podczas mityngów kolarskich
we Włoszech wygrywając m,
in. z torowcami Włoch i NRD.
Rekord Polski Latochy w wyś­
cigu na czas na dyst. 1000 m

wynosi 1.07,5 i był ustanowio­
ny przed rokiem. W tym se­
zonie Latochę zdopingowali
do wytężonej pracy. J- KIERZ-
KOWSEI i R. ZIELIŃSKI,
którzy kandydowali wraz z

nim do miejsca w reprezenta­
cji, Podczas pobytu na trenin­
gowym zgrupowaniu w Rzy­
mie obok trenera Józefa
GRUNDMANA, bardzo ser­
decznie zaopiekował się na­
szym zawodnikiem znany
szkoleniowiec włoski Costa.
W ub. roku na mistrzostwach
świata w Frankfurcie n/Me-

nem LATOCHA zajął 9 miejs­
ce z czasem 1.09,96. Warto do­
dać, że aktualny mistrz świa­
ta 25-letni NIELS .. FRED
BORG (Dania) zajął wówczas
czwarte miejsce.

«•

W drugim dniu, odbywają­
cych się w Amsterdamie, ko­
larskich mistrzostw świata na

torze wystąpiło dwóch Pola­
ków: Rajmund Zieliński i Je­
rzy Skoczek. Obaj nasi repre­
zentanci zostali wyeliminowa­
ni: Zieliński w wyścigu na 4

tys. m uzyskał dopiero 18 wy­
nik w eliminacjach, a Skoczek
w wyścigu sprinterskirn zajął
w swojej eliminacji 3 miejsce.

15 śmiertelnych ofiar
rozruchów

na tle językowym
w Indii

Ewakuacja rodzin
dyplomatów brytyjskich

z Pekinu
LONDYN (PAP)

Brytyjski minister spraw za­
granicznych George Brown, który
— jak Już donosiliśmy, przerwał
urlop i powrócił do Londynu —

konferował w środę do późne­
go wieczora nad sprawą Jak naj­
szybszej ewakuacji z Pekinu żon

i dzieci pracowników placówki
dyplomatycznej Wielkiej Brytanii
w stolicy ChRL. Chodzi o powrót
do kraju 17 kobiet i 12 dzieci, w

związku ze spaleniem przez de­
monstrantów budynku przedsta­
wicielstwa brytyjskiego.

Królowa Elżbieta podpisała
wczoraj na zalecenie rządu dekret
zabraniający na razie dyploma­
tom chińskim opuszczania Wiel­
kiej Brytanii bez zezwolenia
wjadz. Rząd brytyjski oczekuje
też odpowiedzi z Pekinu na złożo­
ną we wtorek notę protestacyj­
ną.

Tragiczna śmierć
spadochroniarza

Na lotnisku Jeleniogórskie­
go Aeroklubu wydarzył się
tragiczny wypadek. Skoczek
spadochronowy tego aeroklu-
bu, 19-letni Jacek Szachnow-
ski, wykonując skok z wyso­
kości kilkuset metrów po­
niósł śmierć. Okazało się, że
spadochron nie otworzył się.

W kilku wierszach
• Reprezentacja piłkarska NRD

wygrała w Friedrichshain z re­
prezentacją Burmy 6:1 (3:1).

• W Poznaniu odbyto się spot­
kanie tenisowe o drużynowe mis­
trzostwo Polski pomiędzy Wartą
i Baildonem Katowice. Zwycięż
żyli tenisiści Warty 5:2.

• W meczu piłkarskim Boca
Juniors Buenos Aires zremisował
z Benficą Lizbona 1:1 (0:0). Bram­
kę dla Benflcl zdobył Euseblo.

• W rewanżowym meczu pliki
wodnej NRD wygrała z Austra­
lią 13:5.

• W ósmej rundzie międzyna­
rodowego turnieju szachowego w

Debreczynle Sydor (Polska) prze­
grał z Kozmą (CSRS),

• Zwycięzcą pierwszego etapu
wyścigu kolarskiego o nagrodę
ziemi lubelskiej został KluJ
(Poznań),

• W Oslo odbył się mecz

lekkoatletyczny pomiędzy re­
prezentacją Norwegii i Bene­
luksu. Zwyciężyli lekkoatleci
Norwegii 231:177,5.

• Piłkarze Zagłębia Sosno­
wiec rozegrali sparringowy
mecz z AKS Niwka, remisując
3:3. Wszystkie bramki dla Za­
głębia zdobył Jarosik.

Na półmetku Spartakiady HiL

rozmawiamy z Bogusławem Szczepką
XIV Spartakiada zakładowa

pracowników Huty im. Lenina
dobiegła półmetku. Rozegrano 7
dyscyplin sportowych — nar

ciarstwo, tenis stołowy, komet-
kę, ciężary, strzelanie, siatków­
kę (I liga) oraz turniej telewi­
zyjny reprezentacji Huty im.
Leniną z Hutą Batory zakończo­
ny zwycięstwem krakowian.

O dotychczasowym przebiegu
imprezy i dalszych planach tej
wielkiej Spartakiady rozmawia­
my z przewodniczącym Komi­
tetu Organizacyjnego a zarazem

prezesem Ogniska ZMS TKKF
przy HiL — BOGUSŁAWEM
SZCZETKĄ.

— Ilu pracowników wzięło
już udział w konkurencjach
spartakiadowych?

T-) OMBY lecą na Hanoi, Hajfong i inne

gęsto zaludnione obszary Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. Na po­

łudniu Amerykanie, którzy przejęli już
całkowicie walkę z rąk swych sajgońsklch
sojuszników, stosują zbrodniczą strategię
totalnej wojny powietrznej przeciwko
ludności na terenach kontrolowanych
przez partyzantów. Teraz zadanie tzw,
Wiosek strategicznych, których tworzenie
nie przyniosło agresorom sukcesów
przejęły bombowce B-52, które mają za­
bijać, a przynajmniej wypędzać ludność
z terenów kontrolowanych przez party­
zantów.

Ta obłędna „strategią", podobnie jak
cała brutalna interwencja Stanów Zjed­
noczonych w Wietnamie, skazana jest na

fiasko. Jej podstawowe założenie jest bo­
wiem równie zbrodnicze, co fałszywe.
Amerykanie dokonują eskalacji, wysyłają
coraz więcej samolotów z bombowymi ła-

dunkami, kierują je coraz częściej nad gę­
sto zaludnione dzielnice z zamiarem zła­
mania ducha oporą Wietnamczyków, z za­
miarem rzucenia ich na kolana, A tym­
czasem Wietnam na eskalację ataków od­
powiada coraz skuteczniejszą obroną. W
środę JO pirackich samolotów strąconych
zostało nad DRW w wyniku akcji półno-
cnowietnamskiego lotnictwa, jednostek
rakietowych i artylerii przeciwlotniczej,

Brutalna, agresja w Wietnamie nie jest
jednak sprawą między Amerykanami t

Wietnamczykami, której świat mógłby
przypatrywać się obojętnie. Już choćby
z tego względu, ?e polityka Waszyngtonu
— o czym przypomina opublikowane
wczoraj oświadczenie agencji TASS za-

ostrza jeszcze bardziej sytuację międzyną-
rodową i może doprowadzić świat na

skraj niebezpieczeństwa. „Związek Ra­
dziecki — czytamy we wspomnianym
oświadczeniu — wyciąga odpowiednie
wnioski z nowych zbrodniczych aktów
imperialistów amerykańskich przeciwko
DRW, przeciwko narodowi wietnamskie­
mu. Każdy nowy krok USA na drodze
eskalacji wojny w Wietnamie nieuchron­
nie pociąga za sobą niezbędne kontrpo-
sunięcia”.

Wojna w Wietnamie wywołuje coraz

bardziej jawne zaniepokojenie — także na

Zachodzie. Przypomnijmy tu stanowisko
prezydenta Francji, który przy wielu

okazjach nie szczędził słów krytyki pod
adresem wietnamskiej polityki Johnsona.
W środę ministrowie spraw zagranicznych
krajów skandynawskich w komunikacie,
ogłoszonym na zakończenie konferencji w

Helsinkach, stwierdzają, że dalsze rozsze­
rzanie wojny w Wietnamie wzmaga za­
grożenie pokoju na całym śmiecie. Rośnie

opór przeciwko wojnie w samych Stanach
Zjednoczonych. Zęby sięgnąć tylko do wy­
darzeń ostatniej doby: przywódcy organi­
zacji studenckich 200 wyższych uczelni
amerykańskich wysłali list do prezydenta
Johnsona z protestem przeciwko inter­
wencji zbrojnej USA w Wietnamie (do li­
stu dołączono petycję 1° tys. studentów W

wieku poborowym, którzy wypowiadają
się przeciwko służbie w armii z pobudek
moralnych); gnany amerykański antropo­
log i pisarz Ashlew Montague (o czym (n-
formujemy szerzej na innym miejscu), na

łamach wpływowego dziennika „New
York Times" wzywa obywateli amerykań­
skich by występowali przeciwko wojnie
prowadzonej przez Stany Zjednoczone
w Wietnamie.

Ludzkość pragnie pokoju, a nie wojny.
I tjjęh, którzy pokój burzą spotyka po­
wszechne potępienie.

WŁADYSŁAW BIEROŃ
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Incydent na granicy
Hongkong — ChRL

LONDYN (PAP)

Po tygodniowej względnej ciszy
w czwartek rano znów doszło do
gwałtownych incydentów na gra­
nicy między ChRL 1 Hongkon­
giem, w mieście natomiast mno­
żą się zamachy bombowe, a Wła­
dze brytyjskie rozważają możli­
wość wprowadzenia kary śmierci
na spiskowców.

Wczoraj oddziały Gurkhów uży­
ły gazów łzawiących do rozpę­
dzenia grupy 48 demonstrantów
chińskich, w tym wielu kobiet,
która przekroczyła punkt gra­
niczny w Hongkongu na moście

kolejowym Lo Wu. Na granicy
powstała naprężona sytuaeja.
Trzech Chińczyków, jak stwier­
dza rzecznik władz Hongkongu,
odniosło rany Od Odłamków gra­
natu z gazem łzawiącym.

DELHI (PAP)
W letniej stolicy stanu Bihar

j Ranczi (India) doszło w ostatnich,
dniach do krwawych zamieszek
między grupą ludności mówiącą
językiem hlndi a inną grupą mó­
wiącą Językiem urdu. W wyniku
tych starć co najmniej 15 osób po­
niosło śmierć, a przeszło 40 zo­
stało rannych.

Była to walka na noże 1 sztyle­
ty — stwierdza komunikat poli­
cyjny. Dokonano aresztowań

przeszło 200 osób, a w Ranczi
wprowadzono godzinę policyjną
od zmierzchu no świtu, W czasie

rewizji w różnych punktach mia­
sta policją skonfiskowała pewną
ilość sztyletów i rewolwerów.

Wchodząca w skład koalicyjne­
go rządu stanowego w Bihar

prawicowa partia hinduska Dżan

Sangh opowiada się przeciwko u-

znaniu języka urdu jako urugie-
go urzędowego Języka w tym sta­
nie. Językiem tym posługują się
muzułmanie zamieszkujący zna­
czną część stanu Bihar. Zamiesz­
ki zapoczątkował incydent w cza­
sie demontraęji studenckiej w

Ranczi zorganizowanej przez mu­
zułmanów. Pochód tych studen­
tów przez miasto został zaatako­
wany przez grupę ludności, mó­
wiącą językiem hindi. Demon­
strantów obrzucono kamieniami.

Gospodarski

przegląd prac

Tow, Janowi

JAKUBOWSKIEMU
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA—

składają
PRACOWNICY

KP PZPR w Proszowicach

Inż. Józefowi

LAMOTOWI
dyrektorowi

Okręgowego Urzędu
Telekomunikacji Między­

miastowej w Krakowie,
składamy serdeczne wyrazy

współęzuęla
z powodu zgonu MATKI.

Ząloga, OOP PZPR 1 Rada
Zakładowa okręgowego
Urzędu Telekomunikacji

Międzymiastowej
w Krakowi*.

*

Kraków
JEST

nad Wisłą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sensie właściwego zagospoda­
rowania brzegów. Nie ma żad-
nyeh, ale to żadnych absolut­
nie przeszkód by rozsądnie
przedyskutowany plan zago­
spodarowania brzegów tej rze­
ki w Krakowie był realizowa­
ny. Oczywiście w Krakowie
wiele rzeczy jest dyskusyjnych
— od ułożenia kamienia pa­
miątkowego na Plantach, po
budowę wielkiego zakładu
przemysłowego. Ale przecież
musimy się kierować dobrem
mieszkańców Krakowa, po­
trzebą obcowania z miastem
nie tylko jako miejscem prą-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wskie „Mądro”, maszyn, na

zbyt częste awarie, opóźnia­
jące oczywiście tempo prac
drogowych.

Towarzysz Cz. Domagała
zapoznał się następnie z prze­
biegiem robót na niektórych
drogach pow. limanowskiego i
nowosądeckiego, W towarzy­
stwie I sekretarza KP PZPR
w N, Sączu tow, W. Adamusz-
ka i przewodniczącego Prez.
PRN tow. K, Węglarskiego, I
sekretarz KW zwiedził m. in.
niektóre szkoły oraz teren

budowy dróg lokalnych w Po­
degrodziu i Łącku,., interesu­
jąc się także przebiegiem prac
przy budowie domów kultury,
remiz strażackich i świetlic.
W Podegrodziu zwiedził także
Muzeum Regionalne Kultury
Materialnej. (Cz)

cy, ąle w jakimś sensie z

miejscem wypoczynku, Dlate­
go m- in. architekci chcą od­
słonić piękną bryłę zespołów
staromiejskich Krakowa i Ka­
zimierza poprzez wyburzenie
szpecącej i uciążliwej zabu­
dowy. Chcą ożywić brzegi Wi­
sły taką zabudową, która ma

przecież swoje uzasadnienie i

wypoczynkowe, i estetyczne, i
ekonomiczne wreszcie. Dlacze­
go mamy rezygnować z do­
brych terenów budowlanych, w

dodatku pięknie położonych?
Dlaczego mamy rezygnować z

zagospodarowania brzegów
Wisły w Krakowie? Tylko dla­
tego, że trwa dyskusją na ten
temat? Jeśli więc dyskutuje
się t© sprawy, to tylko w

kwestiach naprawdę szczegó­
łowych i drobnych, mówiących
p wycinkowych rozwiązaniach
generalnego planu, który jest
realny, zatwierdzony i nie pod­
lega dyskusji.

(Rozmawiał: R.)

Z żeglarskich
mistrzostw świata

Na jeziorze Ijssel, w pobliżu
holenderskiej miejscowości
Muiden, trwają tegoroczne
Żeglarskie Mistrzostwa Świa­
tu w klasie „Kornet”. W trze­
cim wyścigu znów dobrze spi­
sał się nasz reprezentant, wi­
cemistrz świata Andrzej Ko­
chański, Zwyciężył Under-
down na jachcie „Windward”
przed Reynoldsem (obaj Wiel­
ka Brytania) na „Dry bones”.
Polak Kochański, którego
jacht nosi nazwę „Tokó”,
przypłynął na metę jako
trzeci wyprzedzając McKenzie
(W. Bryt.), Mullera (Holandia),
Wilsona i zwycięzcę dwóch
pierwszych wyścigów Bisho-
pa (obaj W. Brytania).

W łącznej klasyfikacji re­
gat prowadzi nadal Bishop —

13 pkt, przed McKenzie — 24
pkt., Mullerem (Holandią)
42,7 pkt. i Underdownem —

44 pkt. Na piąte miejsce wy­
sunął się Kochański — 45,7
pkt., a na szóste Reynolds —

46 pkt.

Porażka

polskich koszykarek
W czwartym finałowym me­

czu podczas II Mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce juniorek,
nasze dziewczęta przegrały z

reprezentacją ZSRR 21:69
(8:30). W dwóch pozostałych
środowych meczach w Caglia-
ri Węgierki zwyciężyły Wło­
szki 54:25 (18:8), a Czechosło-
waczki pokonały Bułgarki
73:31 (31:18).

Baścik (LZS Oświęcim)
trzeci w wyścigu
dookoła Mazowsza

Weżprąj w Fruszkowię zakoń­
czył się ogólnopolski wyścig ko­
larski dookoła Mazowsza. Duży
sukces odniósł w nim reprezentant
LZS Oświęcim — Baścik, który w

łącznej punktacji wyścigu zajął
trzecie miejsce, Ostatni etap pro­
wadzący z Wołomina da Prusz­
kowa okazał się pechowy dla do­
tychczasowego leadera, kolarza
warszawskiej Sarmaty — Demeia.
Na 17 km wywrócił się i uszko­
dzi! rower, a później nie mógł
już dojść zasadniczej stawki ko­
larzy. pierwszy na stadion w

Pruszkowie przyjechał Zadrożny
(LZS Mazowsze),

A oto wyniki indywidualne wyś­
cigu dookoła Mazowsza:

1. Wożniak (Legia) 11.3?,01 godz,,
2. Mikołajczyk (Legia) 11.33,33 godz.,
3. Baścik (LZS Oświęcim) 11.33.42

godz., 4. Pawłowski (LZS Paw-
Ukowice) 11.34,03 godz.

— Nie prowadzimy dokład­
nych obliczeń ale oceniając po
ilości startów (każdy może star­
tować w kilku konkurencjach),
których mieliśmy już ponad 42
tysiące, można przyjąć że w

Spartakiadzie wzięło udział o-

koło 12—13 tysięcy ludzi.
— Który z wydziałów Huty jest

najbardziej usportowiony, w

którym Spartakiada jest najpo­
pularniejsza?

— W dotychczasowej klasyfi­
kacji prowadzi Wydział Me-
chaniczno-Konstrukcyjny i to

jest chyba najbardziej usporto­
wiona jednostka naszego zakła­
du. Ale stwierdzenie takie jast
w pewnym stopniu krzywdzące
dla innych, którzy też na. co

dzień i to bąrdzp żywo intere­
sują się przebiegiem imprezy,
Na dobrą sprawę cala załoga
naszego kombinatu od szerego­
wych pracowników poprzez maj­
strów, inżynierów do dyrekcji
zakładu, interesuje się przebie­
giem spartakiadowych zmagań,
każde zawody czy to elimina­
cje w poszczególnych wydzia­
łach czy też finały z udziałem
reprezentantów wydziałów gro­
madzą zawsze tłumy kibiców
niezwykłe żywo i gorąco do­
pingujących do walki swych
startujących towarzyszy pracy.

— Jakie imprezy przewiduje­
cie w drugim etapie Spartakia­
dy?

— Będzie ich sporo na prze­
strzeni ostatnich dni sierpnia
oraz we wrześniu i październi­
ku, Oprócz rozgrywek I i II ligi
piłkarskiej grać będą także li­
gi koszykówki orąz II liga siat­
kówki. 23 bm. przeprowadzono
zawody pływackie, 30 bm. odbę­
dą się zawody kajakowe (jedynki
i dwójki na 500 m), 4 wrześąia
wyścig kolarski 6, IX rzut
granatem (trzyosobowe repre­
zentacje wydziałów), i zawody
lekkoatletyczne, 13, IX biegi na­
rodowe, 22 IX przeciąganie li­
ny, 8 października zawody łucz­
nicze, 11. X zawody gimnastycz­
ne kobiet i mężczyzn. Równo­
cześnie we wrześniu i paździer­
niku toczyć się będą rozgrywa
ki brydżowe i szachowe.

Dziękując zą rozmowę, ży­
czymy wszystkim pracownikom
HiL udanych występów w

spartakiadowych szrankach a

organizatorom — w pełni udane­
go przeprowadzenia imprezy do
końca.

Przedolimpijskie
eliminacje siatkarek

W dniach 21—25 września
w miejscowości Slovański
Bród, odległej o ok. 30 km
od Belgradu, odbędzie się eli­
minacyjny turniej w siatków­
ce kobiet przed Igrzyskami
Olimpijskimi w Meksyku. Do
turnieju zgłoszono 6 drużyn=
Bułgarię, CSRS, Jugosławię,
NRD, Polskę i Węgry. Dwie
najlepsze z nich zdobędą pasz­
porty do Meksyku. Dotychczas
udział w turnieju olimpijskim
zapewniły sobie siatkarki 6
krajów: Japonii, ZSRR, Mek­
syku, Płd. Korei, Peru i USA.

Dziękujemy!
Redakcja „Gazety Krakow­

skiej” dziękuje za przysłane
pozdrowienia z Makową Pod­
halańskiego zawodnikom KS
Górnik Jaworzno przebywa­
jącym na zgrupowaniu lekko­
atletycznym.

Dziękujemy także piłkar.
kom ręcznym MZKS „Wanda”
zą przesłane pozdrowienia z
obozu szkoleniowego w Brze­
sku Okocimiu.
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MIAŁ... ZASŁUGI?
W serii majowych wystą­

pień kardynała warszawsko-
gnieźnieńskiego poświęconych
przedstawieniu encykliki „Po-
pulorum Progressio” znajdu­
ją się stwierdzenia dość oso­
bliwe, wywołujące niekłama­
ne zdziwienie. Już nie chodzi
o dość dziwne rozłożenie ak­
centów w omawianiu papies­
kiego dokumentu. Trafiają
się często własne komentarze
kardynała zasadniczo odbie­
gające od tego, co obecnie ma

do powiedzenia na temat is­
totnych problemów dzisiejsze­
go świata Głowa Kościoła ka­
tolickiego oraz wielu jego wy­
sokich dostojników w innych
krajach.

Do takich komentarzy nale­
ży przedstawienie kolonializ­
mu. „Przyznając nadużycia ze

strony niejednego kolonializ­
mu i następstwa — powie­
dziano w kościele św. Anny
w Warszawie — należy rów­
nocześnie oddać hołd przy­
miotom i dziełom kolonizato­
rów, którzy tylu icydziedzi-
czonym krajom przynieśli
władze, techniką i pozostawi­
li dodatnie owoce swej obec­
ności". Za owe „dodatnie o-

woce” uznane zostało rzekome
szerzenie wiedzy, rzekome u-

sunięcie chorób, wprowadze­
nie nowoczesnych środków
komunikacyjnych. A dalej
powiedziano jeszcze mocniej­
sze słowa w obronie kolonia­
lizmu. Po prostu stwierdzono,
że miał on swoje grzechy, tak
jak wiele grzechów popełnia­
ją ludzie nawet w najlepszej
intencji, „ale miał i swoje
zasługi, swoje zalety".

Trudno zrozumieć, dlaczego
takie słowa wypowiedziane
zostały właśnie przez polskie­
go dostojnika kościelnego,
dlaczego tak i dlaczego na

ten temat. W końcu Polska
szczęśliwie nie należy do kra­
jów, które posiadałyby kolo­
nialne tradycje. Możemy być
z tego dumni, możemy szczy­
cić się swoją ojczyzną. Mamv

prawo do uzasadnionej dumy
również dlatego, że nie będąc
krajem wyzyskującym i uci-
skującym inne narody stawa­
liśmy w obronie ich niepodle­
głości i wolności,

I jeszcze jedno można po­
wiedzieć na kanwie tej żarli_
wej obrony kolonializmu wy­
łożonej ustami Polaka. Przez
wiele dziesiątków lat dane
nam było poznać smak owo­
ców polityki kolonialnej, za­
borczej, która przyniosła na­
szemu krajowi niewolę. To był
gorzki smak. To wreszcie ka­
zało nam płacić ciężki i brze­
mienny okup w postaci częs­

SKUP ZIARNA

W DECYDUJĄCEJ FAZIE
W Zakładach Zbożowych

w Krakowie odnotowano
już wykonanie 54 procent
planu skupu ziarna na III
kwartał br, W liczbach
przedstawia się to następują­
co: plan skupu przewiduje o-

dębranie od rolników naszego
województwa 3.800 ton ziar­
na. Do dnia 19 sierpnia maga­
zyny GS przyjęły już prze­
szło 2.000 ton. W wielu miej­
scowościach na punktach od­
bioru czynne są maszyny o-

czyszczające ziarno z chwa­
stów. Czyste, suche ziarno
wędruje do przygotowanych
starannie magazynów. Gatun­
ki reprodukcyjne są od razu

wymieniane — najlepsze skła­
duje się osobno, aby przeka­
zać je do siewu i zapewnić
s^bie dobre urodzaje w przy­
szłym roku.

W tym roku w wojewódz­
twie krakowskim ogólny ob­
szar wykorzystany pod upra­
wę zbóż — wynosił prawie
700 tys. ha. Z powierzchni tej
około 130 tys. ha zajmowały
uprawy pszenicy, Drugie tyle
zajmowały uprawy żyta. Pod
jęcimień przeznaczonych by­
ło w tym roku około 20 tys.
ha. Owies zebrano z powierz­
chni ponad 105 tys, ha.

Skup ziarna i obowiązkowe
dostawy na terenie całego
województwa krakowskiego

Do punktu skupu w

wsi Radzlszów.

tych, powtarzających się zry­
wów do walki o niezawisłość
i samodzielność.

Polski dostojnik kościelny
uznał za stosowne zbagateli­
zować kawał historycznej
prawdy swojej przecież ojczy.
zny i wystąpić w obronie ko­
lonializmu. Obiektywnie bio-
rąc znalazł się wśród tych,
którzy związani z kolonialny­
mi reżimami jeszcze po dzień
dzisiejszy nie mogą zrozumieć,
że ich czasy odeszły bezpo­
wrotnie. Już nawet rządy tra­
dycyjnych państw kolonial­
nych—choć nie wszystkie kon­
sekwentnie — zrozumiały to,
uznając niepodległość swych
dawnych kolonii. Pozostały
coraz mniej liczne grupy nie­
przejednanych ultrasów, któ­
rzy nie mogą pogodzić się z

tym, że z dawnych kolonii w

Afryce, Azji, Ameryce Łac.
muszą odejść. Tę niechęć uza­
sadniają także teoretycznie.
Bogata jest literatura obroń­
ców kolonializmu. Natrudzono
się wiele na Zachodzie, aby
przedstawić drapieżne rządy
metropolii jako dobrodziej­
stwo i łaskę dla nieokrzesa­
nych, dzikich tubylców. Ta li­
teratura zawiera myśli iden­
tyczne z wywodami polskiego
kardynała. Ona właśnie głosi,
że ponad błędy kolonialnej
władzy wyrastają dobroczyn­
ne jej skutki, że miała grze­
chy tak, jak to bywa na tym
świecie nawet z najlepszymi
instytucjami, ale przede wszy­
stkim miała swoje zalety. I
też na Zachodzie rozpisują się
o rzekomym szerzeniu wiedzy,
wskazują na placówki leczni­
cze, piszą o wprowadzeniu
pociągów, samochodów i sa­
molotów. — Słowem — sama

dobroczynność.

Obrońcy kolonializmu — ci
autentyczni z nim związani i
nieoczekiwany ich sojusznik
znad Wisły zapominają —

tamci z pewnością świadomie,
ten zaś z nieznanych bliżej po­
wodów — o paru drobnych
dla nich sprawach. Ze narody
Afryki i Azji wcale nie zapro­
siły nosicieli europejskiej, wy­
sokiej cywilizacji, ale że zo­
stały podbite ogniem, mieczem
i krzyżem. Że raz po raz nie­
które kraje kolonialne zrywa­
ły się do daremnych walk o

niepodległość i wyzwolenie od
dobroczyńców z Anglii, Fran­
cji, Holandii, czy Hiszpanii.
Że poza zbudowanymi dla

wygody kolonizatorów luksu­
sowymi dzielnicami miast,
roztaczał się bezmierny obszar
nędzy, głodu, zacofania. Byłe
kolonie — od niedawna nie­

nie przebiegają równomier­
nie, jednakże należy spodzie­
wać się, że rolnicy naszego
regionu wywiążą się w pełni
z zawartych umów kontrak­
tacyjnych i dostawy z tego ty­
tułu będą obecnie większe a-

niżeli w roku ubiegłym.
Na razie w tabeli współza­

wodnictwa dostaw za III
kwartał — na pierwszym
miejscu znajduje się powiat
Oświęcim — 98 proc., na dru­
gim miejscu — pow. Proszo­
wice — 82 pro®, a następnie
Bochnia — 73 proc., Chrza­
nów — 61 proc, i powiat Kra­
ków — 60 proc, zrealizowa­
nych do dnia 19 sierpnia br.
dostaw.

A oto kilka spostrzeżeń po­
czynionych w czasie rajdu
naszego reportera szlakiem
spływającej do magazynów
GS-ów rzeki pszenicy, żyta...

Magazyn w Szreniawie o

pow. 732 m kwadrat, przyj­
muje codziennie około 20 ton
ziarna dostarczanego przez o-

kolicznych rolników. Byliś­
my właśnie świadkami jak
pod rampę magazynu podje­
chał gospodarujący na 4 ha
w Kadzicach (też pow. Pro­
szowice) Marian Gołdyn do­
starczając 350 kg pszenicy.

Ale prawdziwy rekord w

dniu naszego rajdu ustanowi-

Skawinie przywiózł zboże rolnik ze
Fot. Marian Bykowski

podległe państwa należą i dziś
do krajów o najwyższym po­
ziomie śmiertelności. W daw­
nych koloniach przed milio­
nami ludzi ciągle stoi widmo
głodu, które raz po raz zbie­
ra swoje śmiertelne żniwa.
Miliony analfabetów, miliony
ludzi bez lekarskiej opieki —

oto pozostałe owoce kolonią-
listycznych reżimów. I zrujno­
wana, ograbiona gospodarka,
inwestycyjne zacofania, które
mogły wystąpić jedynie w re­
zultacie nieokiełznanej, bez­
pardonowej grabieży zasobów
naturalnych krajów podbitych.

Dziś ta haniebna spuścizna
kolonializmu stwarza poza
trudnymi problemami gospo­
darczymi i socjalnymi także
polityczne. Również dla by­
łych, kolonialnych metropolii.
Ich rządy nie wywołały za­
chwytu u ludów Afryki i A-

zji. Kiedy przyszedł czas uzy­
skania niepodległości niena­
wiść ludów kolonizowanych
kierowała się nieraz przeciw­
ko białym, w których widzieli
ciemiężycicli. Ileż, chociażby,
misji katolickich rozpadło się
w toku uzyskiwania niepodle­
głości. Czarni nie chcieli Bo­
ga i religii białego człowieka.

W przeciwieństwie do war­
szawskiego dostojnika kościel­
nego, Kościół zdaje się obec­
nie pojmować dramatyczne
dla wielu krajów następstwa
kolonialnych reżimów. Paweł
VI w swych wielu wystąpie­
niach, a także w ostatniej en­
cyklice użył zdecydowanych i
ostrych słów w krytyce kolo­
nializmu. Przedstawia także
programy niesienia krajom u-

bogim — dawnym koloniom —

pomocy gospodarczej, nauko­
wej i technicznej. Pomocy nie
związanej z politycznymi wa­
runkami, ani też powiązanej
z mniej lub bardziej ukrytą
formą dalszego wyzysku kra­
jów ubogich. Ich sytuacja
znajduje się w ostatnich mie­
siącach właściwie w centrum

uwagi papieża.
Należymy do systemu

państw socjalistycznych, w

których kraje ubogie widzą
rzetelnych i konsekwentnych
obrońców przed nowymi for­
mami wyzysku, przed zależ­
nością polityczną. W tym wy­
raża się humanistyczna war­
tość socjalizmu i autentyczne,
nieskażone poczucie brater­
stwa i solidarności między­
ludzkiej.

Tym bardziej zatem obco
przedstawia się z osobliwych
pozycji podjęta przez polskie­
go kardynała obrona kolonial­
nych reżimów,

WŁODZIMIERZ WANAT

ła Henryka Blada ze wsi
Przezwody (pow. Proszowice),
która do magazynu GS we

wsi Kościelec przywiozła wła­
śnie 1,600 kg pszenicy, Z ilo­
ści tej 1 tona była przez nią
zakontraktowana, a pozostałe
600 kg wzorowa gospodyni
oddała na poczet obowiązko­
wych dostaw. Ziarno szybko

Alfred Biliński z Kościelca
całkowicie wywiązał się z o-

bowiązkowych dostaw do­
starczając prawie 4 ą ziarna.

Fot. Marian Bykowski

znalazło się w pomieszcze­
niach magazynu, których po­
wierzchnia w Kościelcu wy­
nosi 250 m kwadrat. Wyno­
siła, bo od dnia 23 bm. od­
dano tutaj do użytku dodat­
kowe pomieszczenia na po­
trzeby magazynowe, dzięki
czemu i powierzchnia użytko­
wa wzrosła do 500 m kwadrat.
Notujemy jeszcze, że właśnie
przyjechał Alfred Biliński
zam. w Kościelcu, który przy­
wiózł ziarno w czterech pęka­
tych worach. Kierownik ma­
gazynu w Kościelcu — Wa­
cław Rokita informuje nas

już na „odjezdnym”, żę przy­
wieziona przez Bilińskiego
ilość pszenicy odpowiada w

całości jego obowiązkowym
dostawom.

CZESŁAW MAŚLANA

GAZETA KRAKOWSKA

Obrzeża Jeziora Rożnowskiego nadal czekają na komplek­
sowe zagospodarowanie. Wprawdzie łodygowicka Gmin­
na Spółdzielnia jak i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ga-
stronomiczno-Turystyczne zbudowały tu kilka obiektów
handlowych, ale nie zaspokajają one w sezonie potrzeb.
Będzie to możliwe dopiero za kilka lat, kiedy zrealizuje się
planowane tu inwestycje. Na zdjęciu: przed kioskiem spoży­
wczym w Biernej. Fot. E. Nowak

Zakopane
przyszłości

drze-

Nie od dziś mówi się i
pisze na ten temat. Znane
są projekty i podejmowane
pierwsze próby ich realiza­
cji. Do niedawna była to

utopia, nieżyciowe pomysły
ludzi zza biurka... budowni­
czych i planistów, szukają­
cych nowych źródeł zbicia
fortuny na kreśleniu nie­
realnych planów przyszłości
Zakopanego.

Przed Kliku laty głośny
był projekt likwidacji zady­
miania miasta, o ty*e szkod­
liwego i kłopotliwego, ze jak
dobrze dziś wszystkim wia­
domo — kotlina otoczona z

jednej strony półkolem gra­
nitowej ściany Tatr, a z dru­
giej pasmem gubałowskim
jest wyjątkowo nieprzewie-
wna. Codziennie, w godzi­
nach rannych można się o

tym przekonać, przygląda­
jąc się miastu z Gubałówki
czy Antałówki. „Czapa" dy­
mu unosi się nieruchomo
nad zabudowaniami,
wami, zielenią.

Eksperyment wprowadze­
nia elektrycznego ogrzewa­
nia mieszKaii zastosowany
w kilku budynkach, został
nie wiadomo dlaczego za­
niechany. Dymi się więc da­
lej, ą zanieczyszczenie po­
wietrza potęguje masowy
przelot ulicami miasta po­
jazdów samochodowych. Spa­
liny, w dniach bezwietrz­
nych, każą zapominać, że
przebywa się w górskim o-

środku wypoczynku o mię­
dzynarodowej renomie.

Zazdrościmy wielu al­
pejskim miejscowościom,
kt.ore dawno już wprowa­
dziły zakaz wjazdu pojaz­
dom o napędzie spalinowym,
a zaopatrzenie mieszkańców
w żywność i inne niezbędne
artykuły odbywa się tam
za pomocą wózków akumu­
latorowych. Za jedną od­
ważniejszą decyzją uzyska­
no dwa doskonałe efekty:
ciszę: i czyste
powietrze.

Społeczeństwo Zakopane­
go, władze miejskie, aktyw
tutejszych działaczy sporto­
wych i turystycznych nie
zamierzają poddawać się
przejściowym trudnościom
ani przychylać się do poje­
dynczych opinii ludzi, patrzą­
cych na „Perłę Tatr” oczy-

Sladem naszych publikacji

3 października ubiegłe­
go roku opublikowaliśmy
artykuł pt. „Chałupnicy”,
w którym mowa była o

niewłaściwych stosunkach
i marnotrawstwie w Zrze­
szeniu Spółdzielczym „Zo­
rza” w Krakowie. Mowa w

nim była o tym, że kie­
rownictwo zrzeszenia wy­
korzystywało stanowiska do
zapewnienia sobie i swoim
znajomym dodatkowych,
dochodów. W trosce o te

dochody kupowano nie­
przydatne wyroby od wy­
twórców domowych.

Stosunki w spółdzielni
stały się przedmiotem kry­
tyki Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej i
Komitetu Dzielnicowego
Partii w Nowej Hucie.
Prezes zrzeszenia został u-

sunięty z partii. Woje­
wódzki Związek Spółdz.
Pracy zobowiązany został
do uzdrowienia stosunków
w zrzeszeniu.

Nowy przewodniczący
zarządu tow. Stanisław
Błyszczuk. przew. Rady
Spółdzielni tow. Zdzisław
Dobek i przedstawiciel
POP tow. Danuta Clemp-
ka poinformowali nas o­

ma bez wyobraźni, tak prze­
cież potrzebnej przy kon­
struowaniu każdej śmiel­
szej koncepcji rozwojowej,
zwłaszcza takiego ośrodka
jakim jest Zakopane i to

Zakopane przyszłości.
Na jednym z zebrań miej­

scowego aktywu, analizują­
cego projekt zagospodaro­
wania turystycznego Zako­
panego do r. 1985 padła nie­
śmiała a jakże nowoczesna

w założeniach i w niedale­
kiej przyszłości realna pro­
pozycja zlikwidowania w

komunikacji miejskiej dy­
miących i hałaśliwych auto­
busów a zamiast nich zbu­
dowania... jednoszynowej ko­
lejki. Tak, tej właśnie
(znanej m. in. w Japonii)
najnowszej nowości!

Dziś uchylamy nieco wię­
cej rąbka tajemnicy przy­
szłości zakopiańskiego ośrod­
ka wczasów, turystyki i
sportu. Nie przecząc słusz­
ności samej koneepcji, wi­
dzi się i coraz szerzej na

ten temat dyskutuje, potrze­
bę poprowadzenia takiej no­
woczesnej kolejki już od
Poronina, gdzie przewiduje
się budowę wielkich parkin­
gów dla pojazdów wiozą­
cych turystów w Tatry,
Tutaj kończyłaby się ko­
munikacja autokarowa, a

wspomniana kolejka prze­
rzucałaby pasażerów do Za­
kopanego, skąd oprócz ciągu
w kierunku Kuźnic i dalej
w rejon Jaszczurówki, Olczy
czy Cyrhli, drugi odcinek u-

możliwiałby połączenia mia­
sta z odległą Doliną Chocho­
łowską.

Miasto (przepraszam —

miejscowość wy­
poczynkowa, bo i na to
zwraca się uwagę w planach
zagospodarowania turysty­
cznego) gromadzi nie od
dziś bogaty materiał doku­
mentacyjny, związany z pro­
blemem jego rozwoju w

perspektywie najbliższych
lat dwudziestu. Są mapy,
szkice, setki stron maszyno­
pisu, rozpracowanie zagad­
nienia w szczegółach. Jest
plan uporządkowania i este-

tyzacji miasta. Znają go
władze wojewódzkie i cęn-
tralne. Oby tylko tam, gdzie
potrzeba, nie zabrakło twór­
czej wyobraźni... (mis)

statnio o zmianach, jakie
zaszły w zrzeszeniu.

Zrzeszenie uzyskało sta­
tut spółdzielni, dzięki cze­
mu pracownicy otrzyma­
li świadczenia społeczne
przysługujące pracownikom
przedsiębiorstw uspołecz­
nionych.

Zmienił się całkowicie
zarząd „Zorzy” oraz więk­
szość pracowników umy­
słowych.

Przeprowadzono wery­
fikację chałupników, tak
aby pracę otrzymali naj­
bardziej potrzebujący.

Powstały komisje roz­
działu robót, które mają
za zadanie zapobiegać dys­
proporcjom w zarobkach.

Powstała przy spółdziel­
ni organizacja partyjna
liczącą 9 członków i roz­
wijająca się w dalszym
ciągu.

Na walnym zebraniu
spółdzielni zastanawiano
się, czy w związku ze złą
sławą, jaką zyskało sobie
zrzeszenie „Zorza” nie na­
leży zmienić nazwy. Usta­
lono jednak, że złą sławę
trzeba zatrzeć solidną pra­
cą i unormowaniem sto­
sunków w zakładzie, a nie
zmianą nazwy, (am)

Powoli kończą się tegorocz­
ne letnie wojaże. Przed na­
mi tylko jeszcze tydzień
sierpnia. Są jednak ludzie,
którzy ponad wszystko przed­
kładają wypoczynek we

wrześniu. W letniskowych
miejscowościach mniej wtedy
przyjezdnych, urlop spędzić
więc można spokojniej. A o

urokach jesieni w górach, nic
trzeba nawet nikogo przeko­
nywać, gdyż jest tam ona

najpiękniejszą porą roku. Ale
województwo krakowskie jest
duże. Na co się zatem zde­
cydować?

Zwycięzcy lata
Miłą niespodziankę sprawiły

w tym sezonie letnim miejsco­
wości wczasowo-wypoczynkowe
powiatu suskiego. Najlepszym
dowodem jest fakt, iż działa­
jąca pod egidą Wojewódzkiego
Ośrodka Informacji Turystycz­
nej specjalna komisja, oceniła
ich przygotowanie do sezonu

bardzo wysoko. Dotyczy to
zwłaszcza Jordanowa, Makowa
Podhalańskiego i Suchej. Go­
rzej natomiast niż się spodzie­
wano, wypadła w tym współ­
zawodnictwie Zawoja, Złożyły
się na to — przede wszystkim
bardzo słabo rozwinięta w Za­
woi baza noclegowa, niski stan
urządzeń higieniczno-sanitar­
nych oraz kiepska informacja
turystyczna.

Bardzo zachęcamy natomiast
do odwiedzenia w jesieni Jor­
danowa i Makowa — miejsco­
wości, których gospodarze zro­
bili wszystko co w ich mocy,
aby letniska te dobrze zapisały
się w pamięci gości.

Moda na Szczawę
Wśród miejscowości, w któ­

rych w tym sezonie letnim re­
jestruje się szczególnie duży
wzrost frekwencji znajduje się
wieś Szczawa w pow, limanow­
skim. Ale jej turystyczno-wcza-
sowe walory nabiorą dopiero
pełnego blasku po oddaniu do
użytku budowanej drogi łączą­
cej Mszanę Górną z Kamieni­
cą oraz nowego zajazdu tury­
stycznego z częścią gastrono­
miczną i hotelową, którego rea­
lizację ma rozpocząć kamlenic-

Mimo jeszcze większego niż w ubiegłym roku napływu let ników i turystów w rejon Je­
ziora Rożnowskiego, handel na ogół dobrze w tym sezonie daje sobie radę z ich wyży­
wieniem. Na zdjęciu: w samoobsługowym pawilonie gastronomicznym w Gródku nad Du­
najcem. Fot. E. Nowak

NA WSI WYSTAWA...
Dożynki. Głośno brzmi mu­

zyka, kolorowe stroje regio­
nalne mieszają się z odświęt­
nymi ubiorami setek, a nie­
raz tysięcy ludzi. Korowody,
Chleb, wieńce... Wielowieko­
wej tradycji staje się zadość
— okres ciężkich prac żniw­
nych należy zamknąć zabawą.
Święto jednak, zachowując
tradycyjne formy obrzędowe,
uległo znacznym przemianom.
Zaznacza się to chociażby wy­
raziście w treści przyśpiewek
dożynkowych, które układane
spontanicznie zawierają, oprócz
ludowego żartu i satyry, licz­
ne postulaty społeczne.

Od paru lat szczególnie waż­
nym elementem tych obcho­
dów regionalnych stały się
wystawy rolnicze. Przygoto­
wuje się je ogromnym nakła­
dem pracy służby rolnej, rad
narodowych, kółek rolniczych,
spółdzielczości wiejskiej itd.
Czy jednak poniesione wysiłki
i wydatki pieniężne przyno­
szą pożądane rezultaty?

Na jednej z wystaw regio­
nalnych 130 snopów reprezen­

towało 130 rolników. Przy
żadnyrp jednak z tych ekspo­
natów nie było jego autora. A
szkoda, ponieważ zwiedzający
chcieliby porozmawiać z go­
spodarzami, którzy wyprodu­
kowali tę okazałą pszenicę,
żyto czy rzepak. Lakoniczne
napisy wyjaśniające, niewiele...
wyjaśniały. Na przykład in­
formacja o wydajności z hek­
tara nie wystarcza, jeżeli nie
podano, na jakich osiągnięto
ją glebach. Dobrze, że przy­
najmniej znalazłą się ona na

metryczkach przy snopach,
gdzie podano ilość poszczegól­
nych nawozów sztucznych, u-

żytych przez producenta.
Szkoda natomiast, iż posłużo­
no się przy tym tylko symbo­
lami chemięznymi.

Podstawowe więc spostrze­
żenie: urządzając wystawę rol­
niczą pamiętać trzeba o jej
adresacie, którym jest rolnik.
Nie każdy zaś gospodarz li­
czył się w szkole symboli
pierwiastków chemicznych, je­
śli zaś się uczył, to mógł za­
pomnieć. Napisy objaśniające
powinny być proste i łatwe dp
odczytania (co jest zasadą
wszelkich, nie tylko rolniczych
ekspozycji). Najlepsze nawet

napisy nie zastąpią, specjal­
nie na wsi i wśród rolników,

ka GS jeszcze w br. Dlatego na

razie radzilibyśmy raczej wy­
poczynek w Kamienicy, gdzie
łatwo o wygodny nocleg,
a smaczne, tanie i obfite
wyżywienie zapewnia miejsco­
wa gospoda „Jodełka”. Tam też
u przemiłego jej kierownika J.
Marduły uzyskać można do­
kładne informacje z dziedziny
turystyki. Kamienica jest ideal­
ną bazą wypadową dla miłoś­
ników wędkarstwa, a jesień do
jego uprawiania szczególnie się
nadaje.

Uskrzydlona Skrzydlna
Jeśli jesteśmy już w powie­

cie limanowskim, warto odwie­
dzić także Skrzydlną, wieś le­
żącą między Dobrą a Szczyrzy-
cem, która w ocenie wypoczy­
wających w niej letników i tu­
rystów zasłużyła na wyróżnie­
nie. Oddajmy zresztą głos spę­

dzającemu tam urlop p. B. WóJ-
clklewiczowi z Krakowa. VV na­
desłanym do redakcji liście pi­
sze on;

„„.Wieś to piękna o blisko 800-
letniej historii. Dziś ma ona już
swoje kino, dwa sklepy spożyw­
cze całkiem dobrze zaopatrzone
(za 17 dni była w nich sześć ra­
zy szynka), restaurację GS i
wyasfaltowane centrum. Parę
zdań warto poświęcić zwłaszcza
restauracji. Wprawdzie z wy-
kwintnością posiłków nie mogła­
by ona konkurować z gastrono­
mią miejską, ale czystością,
szybkością obsługi, uprzejmością
i jakością podawanych potraw,
na głowę bije wszystkie najbar­
dziej renomowane restauracje w

Krakowie. Czy możliwe jest w

nich bowiem zjedzenie obiadu —

np. .zupy jarzynowej, kotleta
wimeńskiego, plus mizeria za

13,50 zł — w ciągu 15 minut, i
to obiadu świeżutkiego i gorące­
go? Jeśli się doda, że „dziwność"

bezpośredniej rozmowy pomię­
dzy wystawcą a zwiedzają­
cym. Niektóre z podanych in­
formacji tekstowych budziły
zresztą wątpliwości z związku
z wyglądem wystawianego zbo­
ża, wydajnością z hektara (na
kartce) i użytymi nawozami.

Lepiej było wystawić, za­
miast 130, tylko 30 próbek
zbóż, ale nie budzących wąt­
pliwości, a imponujących wy­
soką jakością. Konieczne były
też osobiste objaśnienia ze

strony producentów. Zbyt
wielka ilość eksponatów przy­
tłacza zwiedzającego, który
gubi się w tej masie tym bar­
dziej, że oprócz zbóż ma jesz­
cze do oglądania np. urządze­
nia i maszyny rolnicze.

Warto zastanowić się także
nad sensem prezentowania
chłopom dobrze im znanych
pługów, żniwiarek i traktorów.
Jeżeli .— to tylko modele nie
stosowanego jeszcze w danej
okolicy jakiegoś zespolenia
mechanizmów, lub prototyp
nie znajdującego się jeszcze
w sprzedaży ciągnika, opyla-
cza lub innej maszyny. Wzo­
rem dobrej roboty populary­
zatorskiej, na jednej z ostat­
nich wystaw było stoisko Sta­
cji Chemiczno-Rolniczej WRN
w Krakowie, gdzie dr Roman
Wojtas objaśniał gospodarzom,
jak należy posługiwać się o-

brotowymi tabelami, wykazu­
jącymi automatycznie dobór

Przykład dobrej roboty popularyzatorskiej na rejonowej
wystawie rolniczej. Dr R. Wojtas (Stacja Chemiczno-Rolni­
czą w Krakowie) objaśnia przy pomocy wielkiej planszy, jak
posługiwać się kieszonkowymi tabelami użycia, nawozów
sztucznych. Fot.: St. Zawadzki

3

taj wsi polega jeszcze na tym,
że nie widzi się tu pijaków za­
kłócających spokój po nocach,
to trzeba przyznać, że Skrzydlna
jest wymarzonym miejscem do
wypoczynku. Naprawdę czło­
wiek nie musi się tu denerwo­
wać!...".

Nad jeziorem i Solą
Żywieckie zbiorniki wodne w

połączeniu z Sołą czynią z tego
powiatu rejon coraz bardziej
atrakcyjny. Widać to w tym
roku po ilości wypoczywających
tu letników i turystów, wśród
których najwyższe uznanie zy­
skała Węgierska Górka. Po­
dobnie oceniła wysiłek lokal­
nych działaczy w przygotowa­
nie tej miejscowości do sezo­
nu — wspomniana Już komisja
WOIT. Za wzór innym tego ty­
pu placówkom służyć może np.
w Węgierskiej Górce camping

PTTK, gdzie mimo braku kom­
fortu zawsze panuje schlud­
ność i porządek. Czysta jest
zresztą cała Węgierska Górką,
a handel znajdujący się w rę­
kach PSS nieźle radzi sobie
z zaopatrzeniem i wyżywie­
niem przyjezdnych. Podobnie
jest nad jeziorem w Między­
brodziu Bialskim i Porąbce, w

której dużym powodzeniem
cieszy się gospoda „Turystycz­
na” z honorem podtrzymująca
dobre tradycje polskiej kuchni.
Potwierdzeniem tego są liczne
pochwały wpisane do książki
wniosków, a wśród nich grupy
przedstawicieli ONZ z Etiopii,
ZRA, Iraku, Iranu, Syrii, Ma­
roka i Rumunii.

Kończą się wakacje, koń­
czy się nasz turystyczny trop.
Po raz ostatni jego śladem
ruszymy w przyszły wtorek
29 bm. A później? Później
przyjdzie czas na ocenę te­
gorocznego sezonu, (en)

właściwych nawozów sztucz­
nych do poszczególnych upraw
w zależności od rodzaju gleby.
Przygotowano w tym celu ru­
chome plansze o ponad metro­
wej średnicy, podczas gdy roz­
prowadzane modele użytkowe
mają format kieszonkowy.

Ogólnie biorąc, dwa są
główne kierunki oddziaływa­
nia wystaw rolniczych. Z
jednej strony powinny one

wywrzeć wpływ na postęp w

rolnictwie całej okolicy, stać
się forum wymiany doświad­
czeń między najlepszymi a

przeciętnymi, z drugiej — sta­
nowić teren konkursu o lau-
ry w uprawie i hodowli. Z te­
go względu dyplomy należy
wręczać po wystawie (a nie,
jak to się zdarza, przed).

Spotkania i dyskusje z nau-

kowcami-rolnikami, zespołowa
ocena wystawy, organizowanie
dojazdów dla możliwie naj­
większej liczby mieszkańców
dalej położonych wsi — to na­
stępne ważne czynniki tych
imprez. Nie chodzi bowiem
tylko o zabawę, przesadnie
nieraz dużą ilość wieńców i
przyśpiewek.

Sporo jeszcze wystaw rolni­
czych w naszym województwie
znajduje się właśnie w trak­
cie przygotowania. Obcięliby­
śmy, aby te uwagi przydały
się organizatorom.

S. Z.
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Alarm na jezdni trwa!

W ciągu 7 miesięcy —

1665 wypadków drogowych

Ku przestrodze lekkomyśl­
nych kierowców w kilku pun­
ktach miasta MO eksponować
będzie wraki rozbitych wo­
zów. Może, to coś pomoże...

(ans)

PRZETARGI

Przedłużające s‘ .

rowego solidnie dają się we znaki
ozom i turystom, którzy niejednokrotnie godzinami muszą wy­
czekiwać na posiłek. Oto mali wycieczkowicze przed harem
mlecznym przy ul. Siennej. Fot. W. Klag

się remonty licznych placówek żywienia zbio-

szczególnie wycieczkowi-

Mimo wzmożonej akcji MO, mimo zaostrzenia sankcji kar­
nych — z roku na rok wzrasta ilość wypadków drogowych
w mieście. W ciągu 7 miesięcy br. zanotowano 1665 wypad­
ków na ulicach Krakowa, a więc o 91 więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłego. W wypadkach tych poniosło
śmierć 27 osób, rannych zostało — 395.

Są to wszystko dane wyso­
ce niepokojące. Kierowcy nag­
minnie nie przestrzegają obo­
wiązujących przepisów, a do
najczęstszych „grzechów” na­
leżą: nadmierna szybkość, wy­
muszanie pierwszeństwa. Prze­
rażający jest brak elementar­
nych zasad kultury u wielu
kierowców. Zmorą krakow­
skich ulic są kierowcy-piraci,

W śródmieściu parkujemy
na chodnikach!

samochodem po zatło-
uliczkach Krakowa nie

TWP przed nowym rokiem

oświatowym

Skandal!
W ciągu ostatnich kilku dni,

w różnych punktach miasta i
na ulicach Krakowa spotkali­
śmy nowe „znaki drogowe”
(czytaj: kamienie i cegły) u-

stawione przez remontujących
nawierzchnię, Byliśmy tym
faktem „troszeczkę,” zdziwieni,
ale wyobrażamy sobie „zdzi­
wienie” kierowców pojazdów
mechanicznych, po najechaniu
na taką nieprzewidzianą prze­
szkodę, mało zresztą widocz­
ną.

A swoją drogą — czy wre­
szcie skończy się w półmiliono­
wym Krakowie ten — za

przeproszeniem — skandalicz­
ny ś bałagan? Na przestrzeni
ostatnich dwóch miesięcy kil­
kakrotnie pisaliśmy np. o zu­
pełnym rozkopaniu ul. Kro­
woderskiej gdzie całymi dnia­
mi, na ponad stumetrowym
odcinku, nie widać ani jedne­
go pracownika.

I co? 1 — nic! Kierownic­
twa zainteresowanych insty­
tucji i przedsiębiorstw całko­
wicie ignorują skandaliczną
sytuację i prasową krytykę.
Czy wreszcie ktoś kompetent­
ny zajmie się tą sprawą? Czy
skończy się to bałaganiarstwo,
zagrażające życiu tysięcy prze­
chodniów — mieszkańców nie­
szczęsnego, rozkopanego per­
manentnie Krakowa — czy
też nadal będziemy „szczycić”
się aż tak wielką tolerancją i
pobłażaniem wobec bałaga­
niarzy, których zaczniemy wy­
mieniać z nazwiska i imienia.
Bo wszyscy już mają tej sy­
tuacji — dość!!! A ustawiania
kamieni i cegieł (jak np. na

ul. Krowoderskiej i Filipa we

wtorek) jako znaków ostrze­
gających przed, załataną świe­
żo asfaltem, dziurą — w

szczególności, (b. c.)

Trzy lata temu statystyki
Wojewódzkiego Zarządu To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Krakowie — wymie­
niały liczbę niespełna tysiąca
odczytów i. prelekcji wygło­
szonych w świetlicach i klu­
bach naszego miasta. Po ut­
worzeniu Dzielnicowych Za­
rządów TWP w Krakowie li­
czba takich odczytów prze­
kroczyła 2.600 (od VII 1966 do
VI br.), w tym prawie tysiąc
odbyło się w klubach środo­
wiskowych na

Działacze TWP
ten fakt, jako najcenniejszy e-

fekt całokształtu ich działal­
ności. W ponad stu imprezach

peryferiach.
podkreślają

Od 25 bm. obowiązują nastę­
pujące ceny detaliczne na wa­
rzywa i owoce: ziemniaki wcze­
sne — 1,90 zł za 1 kg, buraki
obcinane — 2 i 1,20 zł, cebula
obcinana — 5,50 zł, ogórki kwa-
szeniaki — 3 .50 i 2,20 zł, ogórki
sałatowe — 2 i 1,50 zł, kapusta
biaia wczesna — 1.80 i 1,20 zł,
marchew obcinana 2,80 zł, po­
midory krajowe — 8 i 5 zł, po­
midory z importu — 6 zł, pa­
prykaiarbuzy—po6złza
1 kg, brzoskwinie z importu 2-1
zł, morele z importu 18 zł, śliw­
ka „Uleną” — 7 i 4 zł, śliwka
„Jerozolimka” — 10 i 7 zł, jabł­
ka — 6, 12 zł, gruszki „Klap­
sy” — 8i5zł,pieczarki—50
zł i ogórki małosolne — 9 zł za

1 kg.

uczestniczyli artyści scen kra­
kowskich oraz studenci koń­
cowych lat studiów PWST i
PWSM. Ponadto TWP zorga­
nizowało 220 spotkań miesz­
kańców Krakowa z aktorami,
działaczami społecznymi i kul­
turalnymi, z literatami i nau­
kowcami. W porozumieniu z

Kuratorium prelegenci TWP
wygłosili szereg odczytów w

kilkudziesięciu szkołach śre­
dnich — tematycznie związa­
nych z konkursem pn. „Wie­
dza o ZSRR”. Czynnych było
12 Powszechnych Uniwersy­

tetów 1 Uniwersytetów dla
Rodziców oraz 20 kursów ję­
zyków obcych.

Aktualnie aktywiści krakow­
skiego TWP czynią przygotowa­
nia do wzmożonej działalności
w nowym, rozpoczynającym się
we wrześniu — roku oświato­
wym. Plan pracy przewiduje
we wrześniu szereg aktualnych
tematów, w związku z roczni­
cą wybuchu II wojny światowej
i napaścią hitlerowską na Pol­
skę. Odbędzie się wiele spot­
kań z przedstawicielami ZSRR,
Czechosłowacji, Węgier i -NRD.
Duży nacisk położony zostanie
na wykorzystanie w akcji o-

światowo-kulturalnej filmów
oraz nagrań na taśmach magne­
tofonowych. (bc)

rozwijający nadmierną szyb­
kość na „zebrach”. Potwier­
dzają ten stan kontrole, prze­
prowadzone przez Inspektorat
Ruchu Drogowego MO, w wy- ,

r.iku których ukarano man­
datami kilkudziesięciu niezdy­
scyplinowanych kierowców.
Tego typu kontrole będą na­
dal prowadzone w najbardziej
ruchliwych punktach miasta.
Inr.e niepokojące zjawisko —

to stale rosnąca ilość kierow­
ców, zatrzymanych w stanie
nietrzeźwym (w ciągu 7 mie­
sięcy — 173 kierowców, z cze­
go ok. 50 proc, to kierowcy
zawodowi).

Jak wykazała praktyka najwię­
cej wypadków notuje się w godz.
od10do18.Wzwiązkuztym,w
najbardziej zagrożonych godzinach
zwiększono liczbę regulujących ru­
chem funkcjonariuszy MO z 28 do
38. Ponieważ jednak dotychcza­
sowa ilość funkcjonariuszy jest
stanowczo za mała, zdecydowano
się na powołanie do życia specjal­

nego oddziału 12—15 osobowego,
złożonego wyłącznie z kobiet, prze­
znaczonego do regulacji ruchu.

Wiosną przyszłego roku — prze­
szkolenie trwa 9 miesięcy — na

skrzyżowaniach zobaczymy więc
panie z „lizakiem”.

Jazda
czonych
należy do przyjemności. A już
największym problemem jest
zaparkowanie na którejś z wą­
skich i ciasnych ulic Starego
Miasta. Aby chociaż częściowo
rozwiązać ten skomplikowany
problem począwszy od przyszłe­
go tygodnia wyznaczone zosta­
ną w' obrębie śródmieścia ulice,
na których można będzie par­
kować wozy na chodnikach
(dwa koła na chodnikach, dwa
— na jezdni). Dla uniknięcia
bałaganu na wytypowanych uli­
cach ustawione zostaną odpo­
wiednie znaki informacyjne.

(ans)

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział
w Krakowie, pl. Rondo 1 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie części zamien­
nych do palet uniwersalnych wg PN-59M/78216 —

w następujących ilościach:

1) deska górna skrajna — 25.000 sztuk,
2) deska górna środkowa — 3.000 sztuk,
3) deska górna pośrednia — 4.000 sztuk,
4) deska dolna środkowa — 5 .000 sztuk,
5) deska dolna skrajna — 20.000 sztuk,
6) wspornik wewnętrzny — 5.000 sztuk,
7) wspornik zewnętrzny — 10.000 sztuk.
Termin wykonania: 31 październik 1967 r.

Dokladnyćb informacji udziela Dział Techniczny,
mieszczący się w Krakowie, ul. Cystersów 26.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, o go­
dzinie 8 rano, w lokalu Działu Technicznego.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-7649

Już wkrótce początek
roku szkolnego /

rr

Przerwa

w dostawie prądu
na os. Strusia

Zakład Energetyczny Kraków
Miasto zawiadamia i równocze­
śnie przeprasza PT Odbiorców,
że z powodu prac remontowych
w dniu 26 sierpnia, w godz. od
7 do 16 nastąpi przerwa w do­
stawie energii elektrycznej. —

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny Nr 2, No­
wa Huta, telefon 412—10.

„Jagiellonka" podczas wakacji
Biblioteka Jagiellońska służy

swoimi zbiorami głównie pra­
cownikom naukowym i studen­
tom. I chociaż studenckie waka­
cje w pełni panuje tu niemały
ruch. W lipcu w czytelniach
bywało dziennie od 409 do 600
osób, które skorzystały łącznie
z 12 tys. woluminów. Byli to

głównie studenci fakultetów sta­
cjonarnych, którym sesja egza­
minacyjna przedłużyła się z

różnych przyczyn. Obok nich
przy stolikach bibliotecznych za­
siadali pracownicy naukowi, a

także liczni turyści krajowi i
zagraniczni.

W sierpniu biblioteka zam­
knęła niektóre swoje czytelnie.
Z ciekawostek warto przytoczyć,
że w bieżącym miesiącu z usług
„Jagiellonki” korzystali m. in.
profesor z USA, prowadzący
studia nad twórczością A. Mi­
ckiewicza 1 profesor z Australii,
który celowo przyjechał do Kra­
kowa, zainteresowany twórczo­
ścią St. Przybyszewskiego.

(tg)

^5 SIERPIEŃ piątek LUDWIKA

Scenka z przedszkola przy ul.
Wrocławskiej.

Fot. W Klag

WPISY DO SZKOŁY DLA
PRACUJĄCH NR 2. w Krako­
wie ul. J. Dietla 70. teł. 556-76
na rok szkolny 1967/68 rozpoczy­
nający naukę dnia 4 września
br. do klas V, VI, VII odbywać
się będą, codziennie (oprócz so­
bót) od dnia 25. VIII do dnia
4. IX 1967 r., w kancelarii szko­
ły w godzinach od 16 do 20.

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 65. -57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70.

APTEKI

ROZMAITOŚCI: Harvey — 19.15,
LUDOWY: Żółta szlafmyca —

19.15, MUZYCZNY; Ptasznik z Ty.
roi u — 19.15.

APOLLO: Niebo nad głową (fr.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, DOM
ŻOŁNIERZA: Zwariowana noc —

(pod., 11 lat) — 15.45, KULTURA:
estatni lot (radź., 14 lat) — 13,
20.15, MELODIA: Ostatni zachód
słońca (USA 14 lat) — 15.45, 18,
21.15, MASKOTKA: nieczynne, —

MINIATURKA: Olbrzym (USA,
14 lat) — 10, 17, MŁ. GWARDIA:

Tygrys lubi świeże mięso (fr., 16

lat) — 14.45, 17, 19.15, SZTUKA:
Rib Conchos (USA, 16 lat) — 10.15,
12.SO, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Po­
wodzenia Charlie (USA, 14 lat) —

19. UCIECHA: Morderca zosta­
wia ślad (poi., 16 lat) — 15.45, 1.8,
20.15, WANDA: Fifi Piórko (fr.,
14 lat) — 10, 12, 15.45, 18, 20.15, —

WARSZAWA: Osiodłać wiatr —

(USA 14 lat) 15.45, 18, 20.15, WI­
SŁA: Świat Henry Orienta (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, WOL­
NOŚĆ: Dzwonnik z Notre Damę
(fr. -wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WRZOS: Kochajmy syrenki (poi.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ZUCH:

Legenda o wilku Lobo (USA, 9

lat) — 17, ZWIĄZKOWIEC: Czy
macie w domu lwa (czes., 14 lat)
— 17, 19, KINO LETNIE (Park
Decjusza) — 101 dalmatyńczyków
(USA, 7 lat) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Małżeństwo po włosku

(Wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID D. SALA: Niezłom­
ny Wiking (USA, 11 1.), — 15.45,
18, 20.15, ŚWIATOWID M. SALA:

Listek figowy (węg., 16 lat) — 17,
19. SFINKS: Lampartowi., 14 lat)
— 16, 19.

PROKOCIM — ZZK: Wielki
skok (fr., 16 lat) — 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1, Wa­
ryńskiego 24, Bohaterów Getta 18,
N. Huta — Os. Wandy 23 (tlen).

DY£URY
CHIRURG.: Prądnicka 35,
INTERNIST.: Prądnicka 35
LARYNGOLOG.: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicko 35,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37,

POGOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 09, zachorowania i

przewozy 395-00, 395-01, 395-02,

5.00 Wiad. 5 .06 Rozrnait. Roln.
5.26 Muz. 5 .50 Gimnastyka. 6 .00
Dziennik. 6.45 Kalendarz Radio­
wy. 6.50 Wiązanka melodii. 7.05

Muzyka i aktualności. 7 .30 „Przy­
szłaś do mnie jak piosenka”. 8.00

Dziennik. 8.15 Na muzycznej pię­
ciolinii. 8 .40 „Dr Żabiński przed
mikrofonem”. 9 .00 Dla dzieci: „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy". 9.40 Dla przedszkoli „Wyry­
wamy rzepkę”, 10.00 Kalejdoskop
kult. 10.30 George Enescu —

Fragmenty z opery „Edyp”. 11 .00

Melodie, które chętnie słuchamy.
11.49 „Rodzice a dziecko". 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiadomo­
ści. 12 .10 Muz. lud. narodów ra­
dzieckich. 12.25 Rolniczy kwa­
drans. 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 13.00 Koncert. 13.40 Polska
muz. lud. 14.Ou Publicystyka. 14.15
Koncert Ork. Rózgi. Łódzkiej PR.
15.00 Wiad. 15.05 J. S . Bach — I
Suita Ork. C-dur. 15.30 Koncert
Chóru Rozgł. Wrocł. PR — Pie­
śni komp. poi. 15.50 Radlo-rekia-
ma. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17 .55 Wiad. 18.00 Koncert pt.
„Rytmy młodych”. 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją". 19.00 „Nowo­
ści Veritonu”. 19.10 „Ze wsi i o

wsi”. 19.25 „Pięć minut o wycho­

Bilety dla uczniów

Dyrekcja MPK w Krakowie za­
wiadamia o rozpoczęciu sprze­

daży miesięcznych biletów szkol­
nych dla młodzieży szkół pod­
stawowych, techników, szkół

zawodowych 1 ogólnokształcą­
cych.

Bilety miesięczne na . 1, 2 lub
3 linie, uprawniają do dowol­
nej ilości przejazdów wyłącznie
pomiędzy miejscem zamieszkania
a szkolą, o ile odległość przejazdu
jest dłuższa niż 1,5 km. Naby­
wanie biletów odbywać się bę-
dle w Punktach Sprzedaży Bi­
letów Okresowych MPK,
stawie list zbiorczych,
nych przez sekretariaty
nionych wyżej szkół.

na pod-
sklada-

wymie-

Kuracjusze opijają... krakowian

Dlaczego brak wód leczniczych?
Nasi Czytelnicy sygnalizują, że

w ostatnim okresie brakowało w

Krakowie leczniczych wód mine­
ralnych, m. in. wody „Jana” „Zu­
bera”. Po wyjaśnienia w tej

sprawie, zwróciliśmy się do dy­
rekcji Hurtowni Wód Mineralnych.

Okazuje się, że okresowy brak
■wód leczniczych występuje rok

Awaria i urlop

Mieszkańcy ul. Jaworowej i

okolicznych w dniu 23 bm. ra­
no zostali pozbawieni światła
elektrycznego, na skutek awa­
rii kabla. Ich wczorajsze inter­
wencje potraktowano w elek­
trowni bardzo niefrasobliwie,
tłumacząc, że pracownicy prze­
bywają na urlopach, że być
może w nocy z 24 na 25 uszko­
dzenie zostanie usunięte. W

pełni podzielamy zastrzeżenia
poszkodowanych co do takiego
trybu „załatwiania" sprawy,
uznając go za typowy przy­
kład... bimbania z klientów!

(zg)

rocznie w miesiącach letnich

(czerwiec, lipiec, sierpień, wrze­
sień). Napływ kuracjuszy do u-

zdrowisk jest w tych miesiącach
tak duży, że produkcja wody mi­
neralnej leczniczej z największym
trudem zaspokaja potrzeby tychże
uzdrowisk. Automatycznie więc
dostawy do innych regionów kra­
ju — są znacznie zmniejszone.
Nie pozostaje bez wpływu na za­
opatrzenie fakt malejącej wy­
dajności niektórych źródeł, np.
„Zubera” w Krynicy. Zachodzi
nawet obawa, że trzeba będzie
przerwać eksploatację tych naj­
bardziej „skąpych” źródeł.

Opinia głosząca, że Kraków jest
pokrzywdzony jeśli idzie o dosta­

wy leczniczych wód mineralnych
jest bezpodstawna. Sprawą roz­
działu zajmuje się Centralny Za­
rząd Uzdrowisk. Jak wynika z

poczynionych obserwacji otrzymu­
jemy nawet więcej niż inne regio­
ny kraju. I jeszcze jedno — wo­
dy lecznicze w pierwszej kolej­
ności otrzymują pijalnie (przy ul.
Jana, Zwierzynieckiej i w Nowej
Hucie), a dopiero potem — apte­
ki. (ans)

Zakład Remontowo-Budowlany PZGS w Sucbej
Beskidzkiej — OGŁASZA PRZETARG na wykona­
nie robót instalacyjnych wodno-kanalizacyjnych
i centralnego ogrzewania oraz robót elektrycznych,
w budynkach:
roboty wod. -kan. 1 centralnego ogrzewania

lj pawilon gastronomiczny w Spytkowicach,
w terminie do dnia 20 października 1967 r.,

2) sklep WB-2 w Osielcu, w terminie do dnia 20

października 1967 r.,
3) sklep T-24 (podwójny) w Zasepnicy, w termi­

nie do dnia 20 listopada 1967 r.,

roboty instalacji elektrycznej
1) pawilon gastronomiczny w Spytkowicach,

w terminie do dnia 15 września 1967 r.,

2) sklep WB-2 w Osielcu, w terminie do dnia 20

października 1967 r.,

3) sklep I-24 (podwójny) w Zasepnicy, w termi­
nie do dnia 20 listopada 1967 r.,

4) adaptacja sali zebrań PZGS Sucha Beskidzka,
w terminie do dnia 15 września 1967 r.,

5) magazyn zbożowy w Sidzinie, w terminie do
dnia 20 października 1907 r.,

6) baza magazynowa w Jordanowie, w terminie
do dnia 15 listopada 1967 r.,

7) magazyn PZGS w Sucbej Beskidzkiej, w ter­
minie do dnia 15 grudnia 1967 r„

8) sklep T-24 w Bieńkówce, w terminie do dnia
15 października 1367 r.,

9) sklep gromadzki w Lachowicach, w terminie
do dnia 15 listopada 1967 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale

Technicznym, gdzie też otrzymać można bliższe

Informacje. — Oferty, z napisem: „przetarg”, na­
leży składać w biurze Zakładu RB w Sucbej Be­
skidzkiej, ul. Mickiewicza 26.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 4 września
1967 r., o godzinie 10, w biurze Zakładu. /

Zastrzega się prawo dowoioego wyboru oferenta.
Jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-7757

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — Kraków, ul. Na Dołach 4 — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie następujących robót:

1) wyjęcie drugich szyb z okien żelaznych i za-

kitowanie pierwszych — o powierzchni 650 ms

2) mycie szyb okiennych o powierzchni 689 uJ.
Termin wykonania robót do dnia 30 X 1967 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać w KPTB — Dział Ogól­
ny, do dnia 31 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 września br.,
o godzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

DRNcontra ministerstwo
Zamiana mieszkań jest po­

mysłem bardzo pożytecznym.
Normuje sprawy ludzkie, ułat­
wia życie. Ob. Marek Kozicki
nie potrzebował po śmierci
swego ojca zbyt dużego miesz­
kania (dwa pokoje z kuchnią).
Porozumiał się więc z innymi
rodzinami. Mieszkanie po Ko­
zickim miał zająć Zbigniew
Kuczera (czworo osób). Na
miejsce Kuczery miał się wpro­
wadzić Jan Mniszek z żoną.
Kozickiemu natomiast wystar­
czyłaby kawalerka po Mniszku.
Taka zamiana zadowoliłaby
dwie rodziny i jednego samot­
nego, nie sprawiając przy tym
najmniejszych kłopotów wła­
dzom kwaterunkowym. Raczej
wręcz odwrotnie....

DRN Grzegórzki zakwestio­
nowała prawo Kozickiego do
dysponowania obu pokojami;
tym samym cała koncepcja za­
miany upadła. W sprawie tej
wypowiedziało się jednak Mi­
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej. Stanęło ono na stano­
wisku, że Kozicki jest najem­
cą całego mieszkania (dwa po­

koje z kuchnią) i nie ma pod­
staw do odmowy wydania ze­
zwolenia na tę zamianę. Organ
lokalowy powinien wy­
dać dezycję o zamianie.

Wydawałoby się więc, że
sprawa zostanie wreszcie zała­
twiona, a wszystkie trzy stro­
ny będą mogły zamienić mie­
szkania. Ale organ lokalowy

postanowił nie dać za wygraną.
Co tam decyzja Ministerstwa,
tu chodzi o autorytet własny!

Odmówiono więc już po de­
cyzji Ministerstwa zezwolenia
na zamianę. Mamy jednak na­
dzieję, że decyzja Ministerstwa
będzie respektowana. (sep)

MO informuje
Na wniosek Komendy Dziel­

nicowej MO w Nowej Hucie
prokurator wydał nakaz aresz­
towania Aleksandra Janiczka,
ur. w 1941 r., zam. w Nowej
Hucie, który uderzył strażni­
ka straży przemysłowej Hu­
ty im- Lenina.

W dniach od 21 sierpnia do 5 września br.

specjalną sprzedaż kiermaszową
ODZIEŻY

I GALANTERII SZKOLNEJ

urządzają Powszechny Dom Towarowy
i MHD Galanterią Odzieżową i Pasmante­
rią w Krakowie, w kioskach obok Miej­
skiej Hali Targowej, na stoiskach w POT

(uL Anny 2) i w sklepach MHD na terenie
Krakowa.

PRZEDMIOTY SREBRNE
i PLATERY

przyjmują do renów a cji
na zlecenia instytucji I osób prywatnych
ZAKŁADY USŁUGOWE PHD „JUBILER”

• Kraków — pl. Mariacki 7
0 Kielce — ul. Rewolucji Październikowej 3/11

0 Rzeszów - ul. 1 Maja 3.

Wytwórnia Silników Wysokoprężnych w Andry­
chowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na czyszczenie kloszy lamp — około 2.500
szt. i świetlików dachowych w halacb zakładu —

około 15.000 mc.

Oferty, z podaniem cen Jednostkowych, terminu

rozpoczęcia i zakończenia robót, należy składać
w dziale BHP. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu
1 września 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7657

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3-letnia Zasadnicza Szkota Zawodowa
dla Pracujących

Zakładów Chemicznych „AZOT”
w Jaworznie

OGŁASZA WPISY
do klasy I.

Podania należy składać w Dziale Kadr
Zakładów Chemicznych „AZOT” w Ja­
worznie, ul. Szopena 04.

Do podania należy załączyć:
1) życiorys
2) świadectwo ukończenia szkoły podsta-

wej
3) świadectwo zdrowia
4) 3 fotografie.
Ukończenie szkoły daje zawód: APA­

RATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop,
ska” w Oświęcimiu — przyjmie natychmiast KIE­
ROWNIKA TECHNICZNEGO MASARNI. — Wa­
runki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych — w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrud­
ni z terenu woj. krakowskiego: ASFALCIAUZY,
BRUKARZY, MONTERÓW WOD. -KAN. INSTA­
LACJI ZEWNĘTRZNYCH oraa ROBOTNIKOM
NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie akordowe wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie, Zakwaterowanie dla za­
miejscowych bezpłatne. — Raz w miesiącu bezpłat­
ny przejazd do rodziny.
Przy przyjęciu należy przedłożyć;

— dowód osobisty (podbity w ostatnim miejscu
pracy),

-- książeczkę wojskową lub dowód rejestracyjny
z wymeldowaniem okresowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac
KPR1 — Kraków, ul. Mazowiecka 31, parter, po­
kój nr 8, telefon 304-50 do 56, wewnętrzny 14.

Dojazd tramwajami linii nr 3, 1 I 19 z Dworca

Głównego PKP, do końcowego przystanku na uL

Długiej. K-S993

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiskach

starszycb projektantów, asystentów projektantów
w BPOR, projektantów ze specjalnością instalacji
sanitarnych i kierowników obiektów oraz CIEŚLI,
murarzy. Ślusarzy, spawaczy, tynkarzy,
BLACHARZY 1 ROBOTNIKÓW N1EK WALIFIKO-
WANYCH — mężczyzn w wieku ponad 18 lat.

Miejski Handel Detaliczny w Oświęcimiu, SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki „Warszawa” M-20, nr re­
jestracyjny — KB 61-42, nr silnika — 20080487, nr

podwozia — 070736.
Cena wywoławcza wynos! — 20.006 zł.
Samochód można oglądać codziennie, oprócz

niedziel i świąt, w godzinach od 8 do 15, w biurze

MHD, ul. Łukasiewicza.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium,
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie

przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. — Przetarg odbędzie się w dniu 12 września
1967 r., o godzinie 9, w biurze MHD, Oświęcim, ul.
Łukasiewicza. — W razie gdyby przetarg nie do­
szedł do skutku, następny przetarg odbędzie się
w tym samym dniu, o godzinie 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-7656

Warunki pracy i płacy według Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie — Istnieje możli­
wość uzyskania dodatkowej premii, wypłacanej na

najważniejszych budowach Huty lm. Lenina.
Zakwaterowanie bezpłatne w hotelach robotni­

czych. — Na miejscu tanie wyżywienie w stołów­
kach. Dla chcących zdobyć kwalifikacje zawodo­
we istnieje możliwość uczęszczania do szkół wie­
czorowych 1 przyuczenia w zawodzie budowlanym
na kursach wewnątrzzakładowych.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się e ważnym
dowodem osobistym 1 ze skreśleniem (wymeldowa­
niem) w książeczce wojskowej.

Zgłoszenia należy kierować: Dział Zatrudnienia
t Płac PPB Hit„ — Dojazd z Ronda tramwajem
nr 4 1 5, przedostatni przystanek przed Walcow­
nią. K-7099

ńra KURSY SPAWANIA

waniu”. 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Wiadomości. 20.30 Rewia

piosenek. 21 .01 Kwadrans dla

poważnych.— „Wizyta” 1 „Mój
przyjaciel” — opow. 21 .21 Zespoły
jazzowe. 21 .40 „List z teatru” —

magazyn. 22.10 X Festiwal Muzyki
Org. w katedrze oliwskiej. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiadomości sport.
23.15 Koncert. 24 .00 Wiad. 0.05 Ka.
lendarz. 0.10—3.00 Program nocny
z Rozgłośni PR w Szczecinie.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Melodie rozrywk. 5 .46 Muz.
6.10 Progn. pog. 6.20 Gimn. 6 .30
Dziennik. 6.40 Proponujemy, in­
formujemy, przypominamy. 7 .00

Progn. pog. 7 .01 „Konfrontacje”.
7.15 Muzyka. 7.20 Gra Ork. Man-
dolinlstów. 7.30 Dziennik. 7.45

Progn. pog. 7 .46 Muz. 8.30 Wiado­
mości. 8 .35 „Spotkanie z Temi­
dą”. 8.55 Pol. muz. lud. 9 .20 A.
Adam — fragm. baletu „Ciselle*
— akt II. 9.40 Z życia Zw. Radź.
10.00 Wiad. 10.05 Kalejd. mel. roz­
rywkowych. 10.50 „Cichy Don” —

ode. pow. 11.10 „Nasz reporter
donosi”. 11 .25 M.uz, poi. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Stan pog. 12.06 Z

kraju 1 ze świata. 12 .25 Muzyka.
12.30 „Żeromski w Tatrach”. 13.00
Koncert. 13.30 .Radio-reklama. 13.40

„Dawne wizerunki Krakowa".
14.00 W starych nutach babuni —

melodie ,,z myszką". 14 .30 List ze

Śląska. 14 .45 Pieśni Piotra Czaj­
kowskiego — śpiewa Zofia Sta­
churska. 14 .58 Melodie i piosenki
Italii. 15.30 Dla dzieci: „Order
podniesionej przyłbicy” — ode.
16.00 Wiad. 16.05 Fel. z dźwiękiem
N. Gurfinkla. 16.15 Gra kapela
lud. Łobody. 16.35 Aud. na tema,
ty walki z alkoholizmem. 16145

Radio-reklama. 16.50 Wiad. Ziemi

Rzesz. 17 .00 Dla dzieci st.: Maga­
zyn Harcerski. 17.20 „Piękne glo­
sy”. 17.45 Aud. aktualna. 18.00
Dziennik krak. 18.10 W rytmie
sport. 18.25 Zespoły rozrywk. 18.45

„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści". 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i

aktualności. 19.30 Koncert symf.
z twórcz. Rossiniego, Beethovena
1 Brahmsa — wykonawcy Van
Cliburn — fort. 20.32 Dyskusja
lit. 20.52 D.c . koncertu. 21 .35 Z

kraju 1 ze świata. 22 .05 Wiado­
mości sportowe. 22.15 „Korowód”
— słuch. 23.05 Gra orkiestra tan.

23.35 Melodie przed północą. 23.50
Wiadomości. 24 .00 Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
UKF 88,75 MHz

16.17 Najnowsze nagrania Ork.
PR. 16.35 Niebawem pierwszy
dzwonek — aud. Ł . Janowicza.
16.45 Gwiazdy starej Warszawy.

TELEWIZJA
19.00 „Gorsza miłość” — film

węg., 11.25—17 .05 przerwa, 17.05
Kronika (Kr.), 17.25 Wiadomości,
17.30 Tele ferie (w programie —

„Liga Entuzjastów Wakacji", film

z s. „Przygody Robin Hooda” pt.
„Czarna opaska”), 18.35 Wszech­
nica TV: program z cyklu „Wie­
czory w Łazienkach”, 19.05 Pan­
cerne uderzenie — film kr./mtr.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV,
20.05 IV TV Festiwal Teatrów

Dramatycznych — „Makbet" —

dramat Wiliama Szekspira (Ki.),
po teatrze ok. 21 .45 „10 minut

recenzji” — przed kam. Micha?

Sprusiński (Kr.), 21.55 Magazyn me­
dyczny, 22.25 Dziennik TV, 22.30

Program na jutro.

Miejskie Pralnie — w Krakowie, ul. Czarnowiej­
ska 72/74 — ogłaszają, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą samochód

pick-up, nr rej. KS-5436, nr silnika 78963, nr pod­
wozia 63781.

Cena wywoławcza wynosi — 28.700 zł.

Przedmiotowy przetarg będzie przeprowadzony
dnia 14 września 1967 r., o godzinie 9 rano, w lo­
kalu Miejskich Pralni w Krakowie, ul. Czarno­
wiejska 72/74.

W przetargu Lędą mogły brać udział osoby, któ­
re na dzień przed przetargiem złożą w kasie Miej­
skich Pralni wadium w wysokości 2.870 zł.

Samochód można oglądać codziennie w dn!

powszednie, od godziny 9 do 14. w siedzibie Miej­
skich Pralni — Kraków, ul. Czarnowiejska 72/74.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny. K-7707

DLA PAŃ! Kursy nowo,

czesnego kroju, szycia i
modelowania oraz goto­
wania. wypieków i spo­
rządzania zakąsek —

otwiera we wrześniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Jakuba 19, teł. 631-41 .

TELEWIZYJNE kursy
otwiera we wrześniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Jakuba 19, tel. 631-41 .

KURSY utrwalania wie­
dzy z zakresu przedmio­
tów ekonomicznych 1

ogólnokształcących orga­
nizuje „Wiedza" Kraków,
ul. Jana 13. tel. 581-25 i

Swierczewśk;»go 12.

organizowane przez Powszechne Spół­
dzielnie Spożywców — w Brzesku,
Dąbrowie Tarnowskiej, Miechowie,
Myślenicach, Nowym Targu, Oświę­
cimiu i Wieliczce.
Dobrze zaopatrzone stoiska kierma­
szowe polecają duży wybór:
• MUNDURKÓW SZKOLNYCH,

• BLUZECZEK,
• CHAŁATÓW,
• OBUWIA,
• BIELIZNY,
• TECZEK — oraz

• PRZYBORÓW SZKOLNYCH.

elektrycznego I gazowego,
PALACZY C. O.

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: codziennie
w godzinach 8—18,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99. '

DLA absolwentek szkoły
podstawowej roczne kur­
sy kroju, szycia oraz go­
spodarstwa domowego
otwiera we wrześniu
TKWP. Wpisy, Kraków,
Jakuba 19. tel. 631-41.
GASTKONOMICY-! Kursy
kwalifikacyjne dla ku­
charzy, kelnerów i bufe­
towych otwiera TKWPI
Wpisy: Kraków, Jakuba
19. tel. 631-41.

_______

K-7793

ROCZNE KURSY kreśleń
z kosztorysowaniem, te­
chniki pracy biurowej z

maszynopismem, mecha­
nizacji prac obrachunko­
wych z księgowością —

otwiera TKWP. Wpisy:
Kraków, Jakuba 19, tel.
631-41.

______________

K-7790

KURSY kwalifikacyjne
na stopień robotnika lub
mistrza, dla metalowców,
elektryków 1 budowla­
nych, otwiera TKWP.
Wpisy: Kraków, Jakuba
19, tel. 631-41 K-7781

Lokale

MIESZKANIE 2 pokoje z

kuchnią, 67 mz, komfor­
towe. gaz, c.o ., w cen­
trum Bielska-Białej, za­
mienię natychmiast na

takie samo, w centrum

Nowego Sącza. Zgłosze­
nia: sanatorium „Wiktor”
w Żegiestowie, telefon 68.

NA dziesięć miesięcy po­
szukujemy w śródmie­
ściu pomieszczenia dla

potrzeb oświatowych, o

powierzchni powyżej 30

nu, Warunki korzystne.
Oferty K-6969 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 3.
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